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DZIENNIK DLA DYSTRYKTU GALICYJSKIEGO
Nr. 178 Sobota, 1  sierpnia 1942 r. Rok II

Gfen. gubernator dr. Frank w podróży
inspekcyjnej po Galicji Wschodniej

Lwów, 1 sierpnia 1942.
Kra} żyznego czarnoziemu, kraj 

dojrzewającego zboża!'W  południowej 
części Dystryktu Galicja kosy i sier. 
py ścinają już ciężkie kłosy jako 
żniwny rezultat Wielkiej Rzeszy N ie­
mieckiej. Jest to pierwszy zbiór Chle­
ba, wyrosłego pod patronatem nie. 
mieckim. Patronatu administracji 
niemieckiej, która przed rokiem na 
rozkaz Fiihrera Galicję Wschodnią 
aktem państwowym włączyła do daw­
nej wspólnoty państwowej.

Rozgłośnie dzwoniły dnia owego 
dzwony, uszczęśliwiona ludność wita. 
ła kwiatami Generalnego Guberna­
tora, Dr. Franko, pełnomocnika Fiih. 
rera również dla tego nowo zyskane­
go obszaru wschodniego na drodze 
uroczystego jego wjazdu. Zdruzgota­
na broń, rozbite czołgi, spalone cha­
ty i domy —  oto obraz uwolnionego 
kraju. Wokoło rozciągały się pola 
i lasy w oczekiwaniu pracy zbożnej

Depesza Mussoliniego 
do Fiihrera

(tp ) BERLIN , 31. 7. —  Musso-
lini w  odpowiedzi na gratulacje uro­
dzinowe wystosował do Fiihrera na­
stępującą depeszę: „Tysiąckrotne
dzięki Fuhrerze za pańską depeszę 
z okazji (moich urodzin. Pragnę rów­
nocześnie odpowiedzieć najbardziej 
przyjacielskimi uczuciami za życzenia, 
jakie zechciał Pan wyrazić pod moim 
adresem. Będziemy postępowali da­
lej ramię przy ramieniu, walcząc 
wspólnie jak wierni i szczerzy ko­
ledzy. —  Mussolini".

Izba Gmin oczekuje 
mowy Churchilla

(tp ) SZTOKHOLM, 31. 7- —  We­
dług doniesień z Londynu oczekują 
tam, że Churchill przed rozejściem 
się Izby Gmin na ferie letnie złoży 
jeszcze raz sprawozdanie na temat 
sytuacji wojennej.

Salazar u prezydenta 
Carmony

(tp ) LIZBONA, 31. 7. — Premier 
portugalski Salazar został przyjęty 
na dłuższej audiencji przez prezyden­
ta państwa Carmonę.

śmierć 5 żołnierzy j 
szwedzkich

(tp ) SZTOKHOLM, 31. 7 —  Na 
placu ćwiczeń wojskowych Pampas; 
koło Carlberg padło ofiarą wypadku 
5 kadetów armii szwedzkiej. Ponieśli 
oni śmierć w czasie ćwiczeń z mina­
mi przeciwpancernymi.

i spokojnej. Szczątki sprzętu sowie, 
ckiego dziś jeszcze walają się po dro. 
gach. Ważniejsze rzeczy mają do 
transportowania władze. Lecz poza 
kręgiem zniszczenia wzrastało i wy­
rosło nowe życie w postaci bujnych 
traw i ciężkich kłosów, w postaci 
chleba codziennego a na słonecznych 
stokach Podola w postaci obfitości 
owoców, na wzgórzach zaś gór Kar. 
packich w postaci lasów, jako surow­
ca dla broni przeciw bolszewizmowi.

Widok ten roztaczał się nam, 
gdy z Generalnym Gubernatorem 
w dniach historycznych rozpamięty- 
wań objeżdżaliśmy Dystrykt Gali­
cja. Czy jechaliśmy od wschodniego 
Tarnopola w dół ku średniowieczne­
mu Czortkowowi i dalej na południe 
do pszenicę rodzących rejonów Za­
leszczyk czy poprzez Dniestr na 
ziemie śniatyna i Kołomyi lub 
wzdłuż łanów tytoniowych i słonecz 
nikowych, czy też poprzez gospodar­
stwa pastewne i wychowu bydła Hu­
cułów aż po stolicę dystryktu, wszę­
dzie tworzyła ludniość wsi i miast 
szpalery, dając wyraz radosnej 
wdzięczności- W  barwnych strojach 
ludowych stały rzędy ludności, z o- 
palonymi od wiatru i słońca obli­
czami i szczęściem jaśniejącymi 
twarzami. Ze świeżo zerwanymi kwia 
tami polnymi w ręku stały dzieci, 
bukiety róż wręczały kobiety, chleb. 
sól i owoce coraz to inne delegacje 
ludności darowały pełnomocnikowi 
Fiihrera, ministrowi Rzeszy, Dr. 
Frankowi, który wszystkie te dary 
przyjmował ze szczerą serdecznością 
ciesząc się tą odruchową owacją 
wdzięczności, zwłaszcza że była ona 
wyrazem oceny odbudowy na tym 
terenie za pierwszy rok administra­
cji niemieckiej

Dotychczasowe rezultaty osiągnię 
te w Galicji Wschodniej zobowiązu­
ją obie strony do wytężonej pracy 
na przyszłość. Ten postulat wysu. 
w ano na konferencjach powiatowych 
a zwłaszcza w toku wielkiej dorocz­
nej konferencji administracji dys­
tryktu we Lwowie, a zostaje^ uwy­
puklony w rocznicę aktem państwo­
wym. Im twardziej i więcej zdecy. 
dowanie trzymany jest front na w y­
suniętym już daleko obstzarze wschód 
nim. z tym większym poczuciem od­
powiedzialności muszą być spotęgo­
wane możliwości tyłów.

*

( z )  W  związku z pierwszą roczni­
cą istnienia Dystryktu Galizien Gu­
bernator Generalny dr. Frank rozpo­
czął w dniu 28-go lipca objazd naj­
młodszego z dystryktów, przyjazdem . 
do Tarnopola. Już sam przyjazd na 
dworzec tarnopolski, zniszczony wsku­
tek działań wojennych, nasunął wspo­

mnienie niedawno toczących się na 
tym terenie walk i dał obraz trud­
ności, jakie napotyka zarząd miasta 
w przywróceniu w tym mieście wy­
glądu normalnego. Po przyjeździe 
do Tarnopola. Gubernator Generalny 
odbył rozmowę z współpracownika­
mi Kreishauptmannschaftu i przyjął 
delegację polskiego i ukraińskiego 
komitetu opiekuńczego. Resztę dnia 
spędził Generalny Gubernator na 
zwiedzeniu wzorowego majątku rol­
nego i wyjeździe do Miszkowic. Na 
drugi dzień Generalny Gubernator 
wraz z świtą wyjechał do Czortkowa, 
stamtąd do Jagielnicy, by zwiedzić 
fabrykę papierosów, a następnie 
skierował się do Zaleszczyk. Z tego 
granicznego miasta położonego nad 
Dniestrem, nastąpił wyjazd do Horo- 
denki i przez Śniatyn do Kołomyi, 
gdzie Gubernator Generalny został 
powitany przez miejscową ludność. 
Następnego dnia, t. j. 30-go Lipca 
Gubernator Generalny zwiedził miej­
scowości letniskowe Huculszczyzny, 
a mianowicie Kosów, Żabie i Woroch- 
tę, gdzie goście zwiedzili olbrzymi 
tartak, by następnie udać się na Wy­
cieczkę do przełęczy Tatarskiej i 
wreszcie przyjechać do Jaremcza.

W  Jaremczu Generalny Guberna­
tor, podróżujący cały czas autem 
pancernym, przesiadł się do pociągu, 
którym wczoraj o 9-ej rano przyje­
chał do Lwowa.

Tak więc zakończył się objazd 
Dystryktu Galizien, który objął zwie­
dzanie 13 powiatów.

W  dniu -wczorajszym rozpoczęły 
się uroczystości we Lwowie, z których 
sprawozdanie umieścimy w następ­
nym numerze.

Powagę sytuacji na wschodnim froncie
docenia w  zupełności prasa angielska

Rozległe naloty na Egipt
Fi Ham m an koło Aleksandrii i Suez obrzucone b m b a n ij

(tp ) BERLIN, 31- 7. —  Niemiec­
kie Biuro Informacyjne dowiaduje 
fię z miarodajnej strony wojskowej, 
że niemieckie samoloty bojowe zaata­
kowały bombami ciężkiego i najcięż­
szego kalibru na froncie egipskim 
brytyjskie lotnisko El Hamman. na 
Południowy-zachód od Aleksandrii i 
zniszczyły tam kilka samolotów bry­
tyjskich. Pomimo silnej akcji obron­
nej brytyjskiej artylerii przeciwlot­
niczej, zmontowanej na ziemi i na 
“krętach, niemieckie samoloty bojo­
we zbombardowały port naftowy i 
?rządzenia nadbrzeżne w Suezie. Zą- 
*ogi samolotów przy dobrych warun-

I
kach widoczności mogły zaobserwo­
wać liczne celne trafienia w szeroko 
rozciągnięte obiekty. Inne niemiee-; 
kie samoloty bojowe zaatakowały o- 
kręty stojące w przystani w Suezie. 
Pomimo, iż brytyjskie myśliwce noc­
ne i artyleria przeciwlotnicza przy­
stąpiły do akcji obronnej, niemieckie 
samoloty bojowe obrzuciły upatrzone 
przez siebie cele bombami ciężkiego 
kalibru, które wybuchły pomiędzy 
okrętami angielskimi. W  czasie odlo­
tu załogi niemieckich samolotów mo­
gły zaobserwować rozległe pożary 
wśród obiektów portowych w Suezie.

(tp ) SZTOKHOLM 31 7- —  „Kam
panii wojennej nie można wygrać en­
tuzjastycznymi oklaskami na jakimś 
placu w Londynie- Żadna rązolucja 
nie może zmienić faktu, że niemiec­
ka maszyna wojenna, oraz niemiec­
kie dowództwo przewyższają pod 
każdym względem zarówno nas, jak 
i  naszych aliantów” . Taką opinię 
wypowiada londyński „Daily Tele- 
graph” . Natomiast ..Times’" zajmuje 
sie omówieniem sytuacji gospodar­
czej Związku Sowietów- „Sprawa 
zaopatrzenia w żywność wyrośnie 
dla Sowietów do rozmiarów podob­
nie groźnego problemu, jak sytu­
acja wojenna", —  oświadcza wymie­
nione pismo w  artykule zamieszczo­
nym w jednym z ostatnich nume­
rów — o iie Niemcom uda się prze­
drzeć na drugi brzeg Donu” . W  tym 
wypadku bowiem bolszewicy wsku­
tek operacyj niemieckich stracą nie­
zwykle dotkliwy odsetek swych te­
renów uprawnych i swych zbiorów 
zbożowych Liczą się z tym, że w 
niedługim czasie Sowiety będą dys­
ponowały już tylko zaledwie połową 
swoich wszystkich obszarów upraw­
nych. Zachodzi nie tylko pytanie —  
pisze dalej „Times”  -r- czy Unia 
Sowietów będzie w stanie utrzymać 
związany militarnie front bojowy, 
ale również narzuca się kwestja, czy 
Rosja dysponuje jeszcze odpowied­
nią ilością środków żywności dla 
swej ludności i, czy w  związku % 
tym jej armie utrzymują w dalszym 
ciągu swój charakter czynnika woj­
skowego, nadającego się do przepro­

wadzenia energicznej kontrofen­
sywy” .

Komentator Frazer podaje w  lon­
dyńskiej służbie informacyjnej: 
„W raz z upadkiem Rostowa sytua­
cja w Unii Sowieckiej uległa pogor­
szeniu. Również na wschodzie i na 
północy sytuacja jest trudna i  po­
ważna. Doszła ona w  międzyczasie 
do swego kulminacyjnego punktu, 
który jest co najmniej tak krytycz­
nym, jak to miało miejsce ubie. 
głej jesieni, zanim front zatrzymał 
sie przed Moskwą.

Moskiewska służba informacyjna 
cytuje z „Czerwonej Gwiazdy'

aacyjna
Pół­

nocny Kaukaz znajduje się w naj­
większym niebezpieczeństwie. Odwrót 
sowiecki staje się coraz trudniejszy, 
gdyż oddziały niemieckie liczbowo 
przewyższają bolszewików. Londyń­
ska służba informacyjna naświetla 
sytuację następująco: „Praktycznie
biorąc, kolano Donu znajduje się w  
rękach niemieckich. Możliwość bol­
szewików do prowadzenia wojny o- 
fensywnej jest zagrożona-

Frazer w  londyńskiej służbie in­
formacyjnej dodaje: „Wobec zło-
wróżebnych faktów na froncie po­
łudniowym nie mamy nic, co byśmy 
mogli zapisać po stronie aktywów".

Jak z najgorszym wrogiem obchodzi się
Anglia ze  sw ym  byłym  sprzymierzeńcem

(tp ) PARYŻ, 31. 7. —  Pismo
„Gringoire" pisze: „N ikt już dzisiaj 
nie jest tak naiwnym, by się dziwić 
postępowaniu Anglii w stosunku do 
swego byłego sprzymierzeńca, Fran­
cji. Wielka Brytania postępuje prze­
cież w  dalszym ciągu tą drogą, jaką 
bez wahania i skrupułów obrała na. 
tychmiast po naszej klęsce. Kiedy 
jednakowoż kraj nasz, który na 
szczęście zmienił swój rząd i wyraź­
nie ujawnił aż nadto uzasadnione ży­
czenie bronienia raczej własnych in­
teresów, aniżeli spraw Anglii, W iel. 
ka Brytania zaczęła się obchodzić 
z nami jak z najgorszym wrogiem.

Zaskoczeni jesteśmy jednakowoż za­
chowaniem się Stanów Zjednoczo­
nych. Mieliśmy i mamy nadal prawo 
spodziewania się innego postępowa­
nia ze strony kraju, z którym ód 
przeszło wieku utrzymywaliśmy do­
bre stosunki. Jedno nie ulega wątpli­
wości: wszystkiemu winien jest je ­
dynie Roosevelt i członkowie jego 
rządu. Nie reprezentują oni jednako­
woż Ameryki, a w  każcjym razie nie 
całej Ameryki, podobnie jak swego 
czasu Leon Blum nie reprezentował 
Francji, co jednakowoż nie przeszko­
dziło mu w tym, by wtrącić kraj w  
straszne nieszczęście.



Don przekroczony na froncie 250 km.
167 ton ładunku, 24 statki handlowe na dnie morza

Z  GŁÓ W NEJ K W A T E R Y  FttH- 
R ERA, 31. 7. —  Naczelna .Komenda 
Niemieckich Sil Zbrojnych komuni. 
kuje:

Niemieckie, rumuńskie i słowackie 
wojska przekroczyły Don w dolnym 
biegu na szerokości 250 km. i rozbiły 
eiły nieprzyjacielskie, ulokowane w 
celach obrony na tym odcinku.

Nieprzyjacielowi, który cofał się 
w panicznej ucieczce i bezładzie, na­
stępowały mocno na pięty formacje 
zmotoryzowane, oddziały pościgowe 
piechoty i strzelcy, które prześcigu- 
jąc bolszewików uciekających odcię. 
ly im już obecnie w wielu miejscach 
możność dalszego odwrotu.

_ Oddziały czołowe niemieckich ar- 
mij stoją gotowe do natarcia w odle­
głości 180 km. na południe od Donu. 
Dziś rano toczyła się walka o ważny 
węzłowy punkt kolejowy Salsk. Pew­
na dywizja piechoty wzięła miejsco. 
wość Kuczewskaja. Liczba jeńców i 
zdobyczy stale wzrasta.

zniszczono 7 łodzi. W  Zatoce Fiń. [ cych okrętów o  pojemności 73 0001 dzone celnymi torpedami na Atlan-
skiej lotnictwo zwalczało nieprzyja­
cielską bazę lotniczą na wyspie La- 
yansaari.

W  Egipcie niemieckie samoloty 
bojowe w  nocy na 30 lipca obrzuciły 
bombami ciężkiego kalibru szereg 
lotnisk koło Kairo. W  halach i skła. 
dach tanków powstały liczne duże 
pożary. Celne bomby rzucone pomię. 
dzy gęsto obok siebie poustawiane 
samoloty spowodowały ciężkie uszko­
dzenia.

Z  dwóch samolotów, które wczo­
raj po południu przelatywały ponad 
terenem północnego niemieckiego 
wybrzeża, jeden został zestrzelony 
w czasie wałki powietrznej. Dalszych 
17 brytyjskich aparatów sitrącono 
nad Kanałem 1 u wybrzeży Norwe­
gii- N a  obszarach wodnych koło 
Brighton) lekkie samooty bojowe za­
topiły w dzień statek handlowy o 
pojemności 3-000 hrt. Poprzedniej

brt„ i 5 frachtowców 
jedną łódź straż gezą, 
wybrzeży Afryki 7 okrętów o pojem­
ności 53.000 hrt., we wschodniej czę­
ści Morza śródziemnego 5 frach­
towców żaglowych. Ciężko uszko.

Apel Stalina do armii
(ty ) SZTOKHOLM, 31. 7. —  Jak 

podaje londyńska służba informacyj­
na, zwrócił się Stalin do armii so­
wieckiej z apelem wstrzymania na­
tychmiast dalszego odwrotu.

żaglowych i'tyka, w konwojach: jeden konftrtor- 
U zachodnich I pedowiec i 2 okręty o pojemności 

17 000 hrt i na obszarze wodnym 
koło wyapy Cypr jeden brytyjski 
kontrtorpedowiec.

W  ten sposób niemieckie łodzie 
podwodne podwyższyły cyfrę zato­
pionych w tym miesiącu okrętów o 
dalsze 167 000 brt- Nieprzyjaciel 
stracił znowuż 24 statków handlo. 
wych, 10 frachtowców żaglowych i 
jedną łódź strażniczą, oprócz uszko­
dzonych okrętów i  kontrtorpedow- 
eów .

Rząd syjamski 
do premiera Tojo

(tp ) TOKIO, 31. 7. —  Specjalny
poseł japoński Hirota, wręczył pre­
mierowi Tojo odręczne pismo pre­
miera syjamskiego Liang Pibuln, 
na które premier Tojo odpowiedział

nie można nocy lotnictwo ponowiło swoje ataki i telegramem, utrzymanym w  bardzo
jej jednak obliczać w czasie szybkie, ze wzmożonymi siłami na ważne pod 

marszu naprzód. | względem wojennym obiekty w Bir-
Lotnictwo brało bez przerwy n- mirtgham. Wywiad, dokonany wczes- 

dział w atakach w czasie walk pości- nyra rankiem, doniósł o licznych 
gowych, niszcząc bardzo wiele ko. szeroko rozciągających się poia- 
lumn i udaremniając ponowne sku. raeh.
pienie się nieprzyjaciela. I Jak doniesiono w komunikacie

N a  obszarze wielkiego łuku Donu nadzwyczajnym,' niemieckie lodzie

serdecznym tonie. Minister spraw 
zagranicznych Togo również wysto­
sował orędzie, w którym podkreśli! 
przyjazne więzy, łączące oba kraje.

amerykańskie
Tobruku

Straty

niemieckie i rumuńskie wojska od­
rzuciły nieprzyjaciela poza rzekę. 
Formacje włoskie odparły w  krwa. 
wych walkach miejscowe sowieckie 
wspomagane czołgami ataki. Próby 
wyłamania się osaczonych sił wroga 
i ataki odciążające pozostały bez 
skutku. W  walkach tych stracił nie­
przyjaciel wczoraj 260 czołgów. Rów­
nież i na terenie łuku Donu zespoły 
samolotów bojowych wzięły udział w  
atakach. Połączeniom posiłkowym 
Sowietów na liniach kolejowych i na 
drogach wodnych przysparzano dniem 
I nocą ciężkich strat.

N a  obszarze Rżewa odparto erę. 
fciowo w  kontrataku silne ataki bok 
szewików, przy czym unieszkodliwio. 
no 40 czołgów.

N a  froncie Wołchowa ł przed Le­
ningradem nie powiodły się lokalne 
wypady nieprzyjaciela. Podczas pró. 
by przeprawy sowietów przez Newę

Tysiące fortów nad 
Kanałem La Manche

(tp ) B E R LIN , 31. 7- —  N a  temat 
■tanu prac fortyfikacyjnych w  pół­
nocnej Francji, wykonanych w  o- 
etatnim miesiącu, stwierdzają w  Ber­
linie, iż da się on porównać z prze­
ciętną efektywnością prac przy bu­
dowie wału zachodniego w  latach 
1938-39. Przy udziale przeszło 200.000 
robotników fachowych rozbudowano 
nad wybrzeżem Kanału La Manche 
każdego miesiąca pół miliona metrów 
sześciennych stalo-betonu. Równo­
cześnie wysadzono i wyłamano około 
100.000 metrów sześć. skał. Do ty

znowuż ciężkie 
nieprzyjacielskiej.

podwodne zadały 
straty 'żegludze 
Zatopiono:

N a  środkowym Atlantyku i u wy 
brzeży amerykańskich z silnie u- 
mocntonych konwojów 5 okrętów 
41.000 brt, 12 w pojedynkę jadą-

(tp l SZTOKHOLM, 31. 7. —  W e­
dług doniesienia Reutera z Pretorii 
w  Unii południowo-afrykańskiej, o- 
publikowano tam pierwszą listę strat 
poniesionych w T.,bru'tu. Zawiera 
ona 5100 nazwisk żołnierzy po naj­
większej części zaginionych.

Komunikat fiński
(tp ) H ELSINK I, 31 7. —  Fiński 

komunikat wojenny z 30 lipca brzmi: 
„Lokalne ataki podjęte przez bolsze­
wików na południowym odcinku 
wschodniego frontu, nad kanałem Sta­
lina i na odcinku północno-zachod­
nim, odparto częściowo ogniem ar­
tylerii i piechoty, częściowo w  kontr­
atakach, przy czym bolszewicy stra­
cili kilkudziesięciu zabitych. N a  po­
zostałych odcinkach frontu obustron­
na działalność oddziałów szperaczy i 
skuteczna akcja ogniowa artylerii 
fińskiej."

Komunikat włoski
(tp ) RZYM , 31. 7- —  Wioski ko­

munikat wojenny z czwartku brzmi:
„Główna kwatera sił zbrojnych 

komunikuje: Działalność na froncie 
egipskim ograniczyła się wczoraj do

40 ataków powietrznych na Australią
Sukcesy lotnictwa marynarki japońskiej

(tp ) TOKIO, 31. 7. —  Od począt­
ku wojny o Wielką Wschodnią Azję 
lotnictwo marynarki japońskiej po­
siada przewagę w  strefie powietrz­
nej nad wodami północnej Australii. 
W  toku przeszło 40-tu ataków po­
wietrznych zniszczono wielką część 
obiektów portowych w  Port Darwin, 
Wyndharo i Derby. Poza tym doko­
nano bardzo silnych ataków po­
wietrznych na zewnętrzny pas obron­
ny Australii.

W  czasie od 2 lutego do 20 lipca 
lotnictwo marynarki. japońskiej w y­
konało ogółem 74 ataki powietrzne 
na północno - australijskie bazy ope. 
racyjne. W  tym czasie zestrzelono I 
łub zniszczono na ziemi 434 samolo­

tów alianckich, podczas gdy straty 
japońskie w  tym okresie wyniosły na 
tym rejonie zaledwie 54 samoloty. 
Najczęściej bombardowane były au­
stralijska baza operacyjna Port Mo. 
resby i kraj Papuasów, W  walkach 
powietrznych nad Port Moresby ze­
strzelono lub zniszczono na ziemi nie

Zmarł Wojciech Kossak
(tp ) KRAKÓW , 31- 7. —  Dnia 

29-go lipca 1942 r. zmarł w  Krako­
wie, w  wieku lat 87, senior malarzy
polskich, znany batalista, artysta na 
miarę światową, Wojciech Kossak.

mniej jak 127 samolotów australij­
skich lub amerykańskich-

Obecna japońska ofensywa po­
wietrzna zwrócona jest ponownie 
przeciwko północno . australijskim 
bazom operacyjnym, między innymi 
także przeciwko położonemu znacznie 
dalej na południe miastu portowemu 
Townsville w  Queensland. W  ten spo­
sób lotnictwo marynarki japońskiej 
operuje na obszarze posiadającym 
przeszło 2.000 km. szerokości i 1.000 
km, głębokości. Dzięki wysadzeniu 
przez Japończyków wojsk w  kraju 
Papuasów zawładnęli oni nową cen­
ną bazą powietrzną, ponieważ tereny 

i koło Buna nadają się doskonale jako 
l powietrzne punkty wypadowe.

„Tim es" o zagadnieniu „drugiego frontu"
(tp ) SZTOKHOLM , 31. 7. —  „Ti­

mes" w  numerze środowym przypo- 
eięcy gotowych już fortów 'w ybudó-! mina rządowi w  ostrych słowach —  
wano ostatnio jeszcze dalsze setki1 jak donosi londyński korespondent 
umocnień, wyposażonych pod w zg lę -; dziennika „Nya Dagligt Allehanda" 
dam technicznym w  najnowocześniej-! —  nietrwałość jego przyrzeczeń i 
•zy sposób na podstawie doświadczeń j podkreśla powszechne pragnienie, po- 
©becnej wojny. wstania drugiego frontu. W  obliczu
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Przeszło 100.000 jeńców
wzięła jedna dywizja pancerna

(tp ) B ER LIN , 31. 7. —  W  czasie 
zwycięskich walk w kolanie Donu, 
jak się dowiaduje D N B  z miarodaj­
nej strony wojskowej, wzięto do nie­
woli dalsze ilości jeńców. Pewna sa­
ska dywizja pancerna, która niedaw­
no zameldowała o zestrzeleniu w  
przebiegu dotychczasowej wojny ty­
sięcznego czołgu, podwyższyła w cza­
sie tych walk liczbę jeńców wziętych 
przez siebie do niewoli w  czasie kam­
panii wschodniej, do przeszło 100.000.

N a  przyczółek mostowy Woroneż 
dokonali bolszewicy we wtorek jedy­
nie słabszych wypadów, które odpar­
to po zniszczeniu 29 czołgów. Spo­
śród tej liczby zniszczonych czołgów 
aż 10 unieszkodliwiła obsługa jedne­
go tylko działa przeciwpancernego.
Wśród 781 sowieckich wozów pan­
cernych zniszczonych w  przebiegu 
walk obronnych pod Woroneżem,
znajduje się 117 czołgów najnowo-. Lotnictwo wspierało akcje wypadowe 
eześniejszej konstrukcji, które padły I w sposób niezwykle wydatny.

ofiarą jednego niemieckiego oddziału 
dział szturmowych.

N a  północny-zachód od Woroneża 
odparto pojedyncze słabsze wypady 
bolszewików. Liczba jeńców, wziętych 
do niewoli na tym rejonie bojowym, 
podwyższyła się w  dalszym ciągu po­
ważnie. Samoloty nurkowe uzyskały 
poważne sukcesy przy rozbijaniu wy­
padów czołgów sowieckich. Niemiec­
kie samoloty wywiadowcze w porę 
wyśledziły ruchy formacyj bolszewic­
kich, przygotowujących atak, po czym 
samoloty bojowe i nurkowe rozbiły 
je w  serii ataków- Zniszczono przy 
tym 18 bolszewickich wozów panc.

N a  środkowym odcinku wschod­
niego frontu atak piechoty niemiec­
kiej dokonany we wtorek, mimo za­
ciętego oporu sowieckiego, zyskał na 
terenie. Zdobyto szturmem pewien 
teren wyżynny i kilka silnie ufortyfi­
kowanych punktów operacyjnych.

krytycznej sytuacji narodów alianc­
kich bitwa nad Donem posiada dla 
tych wszystkich narodów podobnie 
wielką wagę, jak dla samego Związ­
ku Sowietów. Późne rozpoczęcie ofen­
sywy niemieckiej bynajmniej nie 
zmniejszyło jej siły przebojowej. 
Skoncentrowania ofensywy na jed­
nym odcinku frontowym nie można 
uważać jako dowód osłabienia siły 
uderzenia niemieckiego, natomiast 
wprost przeciwnie stanowi ono argu. 
ment przemawiający za lepszą orga. 
nizacją systemu transportowego i 
lepszego planowania. Siła ofensywna 
bolszewików i zdolność związania 
przez nich większej części potężnych 
sił armii niemieckiej Btracą wszelką 
wartość dla narodów alianckich, o 
ile Niemcom udałoby się kontynuo­
wać dalej swój pochód naprzód. Nie 
należy również nie doceniać psycho­
logicznych następstw faktu, że armia 
sowiecka w  dalszym ciągu stoi osa­
motniona w  walce z Niemcami.

„Wynik rozmów Mołotowa w  Lon­
dynie i Waszyngtonie —  pisze w  dal­
szym ciągu „Times" —  nie napełniał 
Moskwy przekonaniem, i* planowana 
jest akcja wojskowa Anglii i Ame­
ryki jeszcze przed końcem roku. Nie 
ulega wątpliwości, że naród głośno 
domaga się utworzenia drugiego 
frontu. Prawdą jest także, że posu­
nięć strategicznych nie dokonuje się 
przy pomocy masowych wieców i że 
powszechna dyskusja nie da się po­
godzić z opracowaniem jakiegoś roz-

Niestety jednak odpowiedzialność za 
ważne decyzje z naszej strony spo­
czywa w  rękach tych samych ludzi, 
którzy odpowiedzialni są także za 
całość pociągnięć wojennych w  dągu  
ostatnich dwóch lat. Urzeczywistnie­
nie lub też niedoprowadzeme do u- 
rzeezywistnienia pomocy dla Związ­
ku Sowietów, należnej mu w  obec­
nym ciężkim i niebezpiecznym mo­
mencie, stanowi prawdziwy kamień 
probierczy zręczności i zdolności 
przewidywania, stanowiących nie­
zbędny warunek należytego opraco­
wania i rozwinięcia działań wojen­
nych".

akcyj oddziałów szturmowych ! wz»* 
jemnego ognia artylerii.

Zespoły lotnictwa włoskiego ata­
kowały skutecznie lotniska i centra 
pozafrontowych brytyjskich linij ko­
munikacyjnych. Kilka spośród wło­
skich samolotów nie powróciło do 
swej bazy. Zespoły lotnictwa mo­
carstw Osi bombardowały ważne o- 
biekty wojenne na Malcie. W  ośrod­
kach będących przedmiotom ataków 
wyrządzono poważne spustoszenia. 
W  walce powietrznej myśliwce nie­
mieckie zestrzeliły dwa Spitfire.

Samoloty angielskie zrzuciły o- 
biegłej nocy jedną bombę rozprysko- 
wą w okolicy Licata. Jedna osoba cy­
wilna została ranna. O szkodach ma­
terialnych nie doniesiono."

Tysiąc ochotników 
hiszpańskich 

na wschodni front
(tp ) SA N  SEBASTIAN , 31. 7. —  

Tysiąc ochotników hiszpańskich odje­
chało z San Sebastian do Irunu, skąd 
przewiezieni zostaną do Błękitnej Dy­
wizji na wschodnim froncie.
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Nowy hydroplan 
niemiecki

(tp ) B ER LIN , 31. 7. —  Pod ty­
tułem „stale nowa broń" poczytny 
dziennik niemiecki „Vólkischer Beob- 
achter" zamieszcza zdjęcie nowego 
hydroplanu zakładów Blobm i Voss 
typu „B V  138“ stwierdzając, iż apel 
Fiihrera „najlepsza broń dla najlep­
szych żołnierzy świata" jest ideą 
przewodnią w  pracy uczonych nie­
mieckich i niemieckiego przemysłu 
zbrojeniowego.

Odbudowa domów 
we Francji

(tp ) PARYŻ, 31. 7. —  Suma wy­
dana dotychczas przez rząd francu­
ski celem odbudowy prywatnych do­
mów mieszkalnych, zniszczonych 
skutkiem wypadków wojennych, wy­
nosi —  jak podaje „Petit Parisien" —  
przeszło miliard franków. Ogólny 
fundusz przewidziany dla tych celów 
wynosi 1 i 3/4 miliarda franków.

Korzystne zbiory 
pszenicy we Francfl

(tp ) PARYŻ, 31. 7. —  Według 
informacyj ze źródeł urzędowych, 
wiadomości dotyczące zbiorów psze­
nicy we Francji brzmią stosunkowo 
korzystnie. Syndykaty związku rolni­
ków ustanowiły premie za wysokość 
omiotu.

Pogłowie od iydów  
w  Bułgarii

(tp ) SOFIA, 31. 7. —  Bułgarsk*
rada ministrów wydała dwa rozpo­
rządzenia w  sprawie żydowskiej- 
Pierwsze z nich zakazuje posiadaniu 
przez żydowskie gminy wyznaniowe 
i szkolne nieruchomości dla celów za­
robkowych, drugie zaś zaostrza kaT l  
za fałszywe zeznania w  sprawie po­
datku pogłownego od żydów.

D ZIECI BEZ O PIE K I I O DZIEŻ?  
W IN N Y  ZNA LEŹĆ  W  POLSKIM  
DO M U PR ZYTU ŁE K . PRZYJMIJ  

CHOĆ JEDNO.

Rozgrom czołgów angielskich w Afryce
Auchinleck głowi sie nad rezerwami

(tp ) B E R LIN , 31. 7. —  W  stolicy 
Rzeszy zwraca się uwagę na fakt, iż 
w tych samych dniach, w  których 
pod murami Woroneża załamały się 
flankowe ataki bolszewików, również 
w  Afryce Północnej osiągnięto znacz­
ne sukcesy w  walce obronnej. Jak 
wynika z ostatnich niemieckich ko­
munikatów wojennych, wojska Au- 
chinlecka od dnia 22 lipca straciły 
ponad 200 czołgów. Liczba ta w  po­
równaniu ze stratami bolszewików 
wydawać się może małą, na terenie 
afrykańskim natomiast, gdzie z na­
tury rzeczy operować można jedynie

sądnego planu kampanii wojennei. i bardzo ograniczonymi Jednostkami.

waży taka strata podwójnie albo na­
wet potrójnie- Auchinleck —  ja* 
tutaj stwierdzają —  w ciągu ostat­
nich tygodni zebrał na Bliskim 
Wschodzie wszystkie czołgi, jaki® 
tylko były mu dostępne, by w  te* 
sposób w  miarę możności uzupełni® 
olbrzymie straty, ponie^one w cza­
sie czerwcowej ofensywy Romml* 
Obecnie zmuszony jest do wystaram* 
się o nowe posiłki na olbrzymia! 
trasie dookoła Afryki Pohidniow*i' 
czyli, iż również tutaj istota rzecz7 
leży znowu w  problemie n'«Hostatec*' 
nego tonażu akretoweeo.
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Na cmentarzysku zdobytego 
s z t u r mem R o s t o w a

Miasto widziane oczami dziennikarzy zagranicznych

M a p a  f r o n t u  w s c h o d n i e g o

(tp ) BERLIN , 31. 7. —  Przedsta­
wiciele prasy zagranicznej, którzy 
bezpośrednio po zakomunikowaniu 
wiadomości o zdobyciu Rostowa uda­
li się samolotem nad Morze Azow- 
skie, celem zwiedzenia twierdzy bol­
szewickiej, powrócili już ze swej po­
dróży. „Drogą przez Lwów, Żytomierz 
i Charków, gdzie spędziliśmy noc na 
26 lipca, dotarliśmy do Morza A -  
zowskiego" —  pisze jeden z wymie­
nionych dziennikarzy w  swoim spra­
wozdaniu.

Następnie udajemy się autobusem 
dalej do Taganrogu. Ludność świą­
tecznie odziana, wywołuje wrażenie, 
jak gdybyśmy znaleźli się w  mie­
ście, żyjącym w  najgłębszym pokoju. 
W  mieście upał, co najmniej 35 sto­
pni. Z Taganrogu zdążamy autobu­
sem do Rostowa.

Kurz, kurz! Nieprzebita chmura 
kurzu żółtego jak siarka, toczy się 
przed naszym pojazdem, aż do sa­
mego Rostowa. Włączamy się do 
kolumn samochodów, zdążających w 
kierunku tego miastą, Jedynie na za­
krętach uzyskujemy t a  parę sekund 
swobodny widok na okolicę- N a  lewo 
od nas wynurza się z chmur pyłu

stów ewakuowali. Tymczasem wy­
dali oni ludność cywilną tego mia­
sta bez jakiejkolwiek ochrony na 
pastwę wojny. Obiekty fortyfikacyj­
ne ciągną się aż do centrum miasta, 
przecinając dzielnice mieszkalne; 
Ciężkie i najcięższe bunkry i placów­
ki bojowe flankują dosłownie każde 
skrzyżowanie ulic. Patrząc na roz­
miary tych obiektów fortecznych, ob­
serwator musi sobie zadać pytanie, 
w  jaki sposób Rostów mógł upaść 
już przy pierwszym ataku.

Gryzący dym wiejący od płoną­
cych obiektów uderza nam w twarz. 
Spośród ruin wysuwają się nieprze­
liczone grupy mężczyzn, kobiet i 
dzieci, usiłujące ratować resztki swe­
go mienia ze zniszczonych domów. 
N a  szerokiej, głównej ulicy miasta, 
prowadzącej stromo w dół Donu, 
toczy się wąż pojazdów, dowożących 
posiłki niemieckie. Schodzimy w  dół 
na bulwary nad Donem. Oczom na­
szym rzuca się tu obraz zniszczenia 
tak zupełnego i tak kompletnego, że 
jeden z towarzyszących nam ofice­
rów, który brał udział w  wypadkach 
w  Dunkierce, oświadcza, że to, na 
co tutaj patrzymy, jest o wiele

maszerująca piechota, pokryta ku-j okropniejsze niż zniszczenie zachod- 
rzem, postępująca miarowo naprzód, niego portu- Może tylko zniszczenie 
To rezerwy posuwające się ku fron- i w  Sewastopolu przewyższyło jeszcze 
towi. Patrząc na nich, zaczynamy ro- ; obraz, jakj się tutaj przedstawił. 01- 
zumieć ogrom wysiłku żołnierzy na- ' brzymie magazyny, chłodnie, silosy 
wet wtedy, gdy nie stoją bezpośre-' zbożowe i urządzenia załadowcze leżą 
dnio w  ogniu walki. Ponad niekoń- w  gruzach, zmiecione jak damki z 
czącymi się kolumnami wojsk, chm u-. kart. N a  wielkim moście, zniszczo- 
ry pyłu pozwalają od czasu do czasu i nym przez samoloty nurkowe, kłębią 
rzucić okiem na zalane słońcem! się potrzaskane pociągi z czołgami i 
kwieciste łąki i bezbrzeżny step, roz- artylerią, których uciekający bolsze- 
ciągający się w  nieskończoność, aż ; wicy nie zdążyli uprowadzić, podob- 
poza Mogiły, starożytne groby Scy- j nie jak i niezliczonych wozów i trak­
tów, pochodzące sprzed 1500 la t,! torów, tarasujących zupełnie sąsied- 
których kopiec stanowi jedyną cha- j nią ulicę, spadającą tuż obok ku 
rakterystyczną przerwę w monoton- 1 brzegowi i wypełniających_ molo za-
nym krajobrazie. ładowawcze. Wśród gruzów w. por-

Autobus nasz, dudniąc, przejeżdża j cie roi się od kobiet i dzieci. Odnosi 
przez prowizoryczny most. Przeby -. się wrażenie, jak gdyby widmo głodu
liśmy właśnie Ius, rzekę oddaloną o 
15 km na wschód od Taganrogu, 
która stanowiła granicę niemieckich 
pozycyj zimowych, a spoza której 
dywizje niemieckie w  dniu 21 lipca 
bieżącego roku, przy 35 stopniowym 
upale, wyruszyły do ataku na Ro­
stów. Od tego też miejsca aż do 
Rostowa, szosa przedstawia charak­
terystyczny widok, jaki można wszę­
dzie oglądać, gdzie przeszła burza 
ataków niemieckich. N a  prawo i na 
lewo od krańców szosy zalegają roz­
bite lub przewrócone wskutek ata­
ków nurkowców bolszewickie wozy 
pancerne i ciężarowe, oraz cielska 
zabitych koni obok zniszczonych 
dział. Gęste, czarne słupy dymów 
na horyzoncie zwiastują, że nasz cel 
nie jest już daleki.

Z  Rostowa pozostały jedynie tyl­
ko ruiny. Zarówno gigantyczne fa ­
bryki maszyn na przedmieściach, jak 
i zakrojone na wielką skalę obiekty 
kolejowe dookoła śródmieścia, zosta­
ły zupełnie zniszczone. Potężne te 
gmachy spoglądają obecnie swoimi 
fasadami o pustych, martwych oczo­
dołach na leżące pod nimi ulice, w 
których tłoczy się nieprzerwany 
ruch- Bolszewicy twierdzą, że Ro-

rzuciło wszystkie te tysiące na gru­
zy, aby tu nasycić puste żołądki.

Nad wieczorem znaleźliśmy się na 
wzgórzu na północnym brzegu Do­
nu. W  odległości kilkuset metrów 
przed nami zajechały na pozycję nie­
mieckie baterie, obrzucając swoimi 
granatami teren na południe od Ba- 
tajska. Batajsk płonie- Rakiety 
świetlne przednich straży piechoty 
niemieckiej wznoszą się w  górę, da­
jąc sygnał do przesunięcia ognia 
wprzód. Mamy dziś niedzielę wie­
czór, dnia 26 lipca, a więc zaledwie 
dwa dni po zdobyciu szturmem Ro­
stowa. A  jednak już ważny przyczó­
łek mostowy Batajsk znajduje się 
w  rękach niemieckich. Pod nami po­
suwa się rzeka piechoty w  kierunku 
nowego terenu walki po drugiej stro-1 
nie Donu. Terkotają samochody, huk 
motorów ogłusza, Zbliża się ku nam
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długa kolumna jeńców, pomieszana 
z ludzi starszych i całkiem młodych 
chłopaków, nawet szesnastoletnich.

Dla broni niemieckiej nie ma przeszkód
(tp ) M AD RYT, 31. 7. —  Sprawo- I cielami prasy 

zdawca dziennika madryckiego „In- 
formaciones" Sanchez Maspons, któ-

zagranicznej, spra­
wozdaniu swoim fortyfikacje w  Ro­
stowie nazywa gigantycznymi two­

ry brał udział w  wycieczce do Rosto- rami, podkreślając, iż zdobycie ich 
wa wraz z berlińskimi przedstawi-1 z pewnością nie było łatwiejsze, niż

Niemcy walczą w obronie kultury Europy
woła szwedzki uczony, Sven Kedfn

(tp ) SZTOKHOLM , 31. 7. —  
••Niemcy wojnę tę wygrać muszą i 
ha pewno ją  wygrają" —  oświadczył 
światowej sławy badacz szwedzki, 
Sven Hedin, w  rozmowie z jednym 
*  współpracowników „Deutsche A ll- 
Kemeine Zeitung". „Nigdy nie poją­
łem —  jak pomiędzy innymi podkre­
ślił badacz —  iż ludność Europy nie 
rozpoznała grożącego jej bez wątpie- 
hia od 25 lat niebezpieczeństwa bol­
szewickiego. Od chwili wybuchu so­
le c k ie j  wojny zimowej przeciwko 
Finlandii do chwili, kiedy armie nie­
mieckie odsłoniły zasłonę, pod jaką 
^ ł o  się państwo Stalina, nic już nie 
Jhjże usprawiedliwić zatwardziałości 
tej części świata, która nie chce zro- 
*hmie6 strasznej istoty bolszewizmu. 
Uświadomienie sobie tego, jak w  dal­
szym ciągu mówił Sven Hedin, co by 

razie zwycięstwa sowiecko - an- 
«*elsic0 -  amerykańskiego nad mo. 
“hrstwami Paktu Trzech czekało Eu. 
sn? ’ w  pełni usprawiedliwia wszy- 
jk ie  poczynania Niemiec, zmierza­
ł e ś  do wypełnienia swej misji rato­

wania Europy przed największym 
niebezpieczeństwem tysiącleci. Opie­
szałość, obojętność łub nawet tu i ów­
dzie spotykaną sympatię dla bolsze­
wizmu badacz piętnuje jako „zbrod­
nię wobec ludzkości". W  dalszym 
ciągu Sven Hedin oświadczył: „Zda­
nia takiego jestem również jako oby­
watel mej ojczyzny, to jest Szwecji. 
Wszak Szwecja jest częścią Europy, 
a w  wojnie tej dosłownie idzie o być 
albo nie być tego kontynentu. Gdyby 
wojna ta nie została wygraną przez 
Niemcy i jej sprzymierzeńców, lecz 
przez mocarstwa, związane przymie­
rzem z bolszewizmem, które gotowe 
są do poświęcenia tysiącletniej kul­
tury europejskiej, to cała historia 
świata oraz etapy rozwoju ludzkości 
straciłyby swój sens. Opatrzność nie 
mogła przecież dopuścić do ta­
kiego stanu ludzkości, by to, co 
osiągnięto w  ciągu tysiącleci, utonę­
ło we krwi i błocie zachłannego i o- 
krutnego bolszewizmu moskiewskie­
go. Dlatego też, jak na zakończenie 
podkreślił Svgn Hedin, walka ta mu.

si być doprowadzona do końca, mimo 
jej okropności. Ponieważ jednakowoż 
ta wojna anglo -  amerykańsko -  so­
wiecka sprowokowana została wbrew 
wszelkiemu rozsądkowi i prawu, nie 
może i nie będzie ona przegraną. 
W  taki koniec wierzę niezłomnie".

Sewastopola. Już w  odległości 801 było moje zdziwienie, kiedy w  eza- 
km od miasta zbudowano silne forty | sie mego powrotu czytałem w dzien-
obronne 7 linii minowych wstrzymać 
miało poahód wojsk niemieckich od 
strony Taganrogu. Tu również bo- 
jowisko świadczy O niesłychanej prze­
wadze broni niemieckiej, której nie 
ostała się żadna budowa fortyfika­
cyjna.

Jeńcy, zabrani do niewoli pod 
Batajskiem — pisze w dalszym cią­
gu korespondent — rekrutują się 
ni mniej ni więcej jak s 9-ciu róż­
nych dywizyj, które zupełnie rozbito. 
Wojska niemieckie natomiast, któ­
re spotykaliśmy po drodze, wyglą­
dały jak gdyby dopiero wczoraj wyru­
szyły na wojnę. Zarówno ludzie jak 
i materiał wydają się zupełnie nie 
wyczerpanymi, stanowią oni jaskra­
wy dowód świetnej dyscypliny i po­
rządku".

Sprawozdawca zaś węgierskiego 
biura informacyjnego pisze: W  dniu 
26 lipca, w mieście nie padł już 
ani jeden strzał; bolszewicy znajdo­
wali się w odległości 20 do 30 km 
na południe od miasta. Tym większe

ni kach. w dniu 28 lipca, iż Moskwa 
jeszcze nie przyznała się do utraty 
tego miasta, rozpisując się nawet 
na temat toczących się walk ulicz­
nych. Jest to nowy dowód, w  jaki 
sposób agitacja bolszewicka stara 
się wprowadzić w błąd opinię pu­
bliczną.

—  ' 'O 11-......... ..

Ewakuacja 
nadmorza Czerwonego

(tp ) TU N IS , 31. 7. —  Władze 
egipskie przystąpiły do częściowej 
ewakuacji strefy nad Morzem Czer. 
wonym.

Zatopienie parowca 
meksykańskiego

(tp ) B ER LIN , 81. 7. —  Łódi pod­
wodna mocarstw Osi zaatakowała i 
zatopiła na Oceanie Atlantyckim pa­
rowiec meksykański „Oazaka" po­
jemności 4000 brt. Rząd meksykań­
ski ogłosił publicznie stratę tego 
okrętu.

W rocznicę oswobodzenia Dorpatu od bolszewizmu
kreślił ogrom upadku kulturalnego I sierpnia miało być przetransportowm.(tp ) DORPAT, 81. 7. —  Pierw­

szy estoński dyrektor krajowy, dr. 
Maei, w  przemówieniu, wygłoszonym
z okazji uroczystego aktu w roczni­
cę oswobodzenia Dorpatu od bolsze­
wików, oświadczył m. in. że Estonia 
po wkroczeniu bolszewików miała 
sposobność poznać zupełnie nowy 
świat, świat zza drutów kolczastych 
i krat więziennych, w  którym prze. 
bywa 180 milionów niewolników pod 
knutem tysiąca żydowskich dozor­
ców! W dalszym ciągu dr. Maei na-

Sowietach, ujawniającego się 
wszystkich dziedzinach żyda gospo­
darczego i kulturalnego. W  najstra­
szniejszych czasach Inkwizycji nie 
było tego rodzaju masowego torturo­
wania Jak w ciągu jednego roku pa­
nowania czerwonego terroru w Esto­
nii.

„Dzisiaj wiemy* — oświadczył 
dr. Maei — „że do końca sierpnia 
1941 r. pozostało w kraju zaledwie 
858.000 Estów, gaś w ciągu lipca i

nych do północnej Rosji i Syberii 
przeszło 700.000 osób. Ponieważ bol­
szewikom brakło środków transpor­
towych, zamierzano zorganizować 
karawany, które pieszo miały odbyć 
drogę z Estonii na Syberię. Zlikwi. 
dowanie tego niebezpieczeństwa za. 
wdzięczają Estończycy jedynie temu, 
że w dniu 22 czerwca 1841 r. rozpo. 
częła się wojna".



w  -  Wojna i prasa
(tp ) Mimo twierdzenia starożyt­

nych Rzymian, iż w czasie wojny 
milczą muzy, przysłowia tego nie 
da się zastosować do działalności pu- i 
blicystycznej, będącej sztuką eks­
presyjną w najdosłowmiejszym tego! 
słowa znaczeniu. Biorąc nasze ży-1 
cie _ powszednie, nie spotyka się dzi- i 
siaj po prostu człowieka, który by j 
nie rozpoczynał dnia od rzucenia 
przynajmniej okiem na główne ty­
tuły dziennika, odkładając dokład­
niejsze jego przeczytanie na sposob- ; 
niejszą porę. Dziennik stał się w ten j 
sposób artykułem codziennej potrze- I 
by na równi z chlebem i innymi a r - ' 
tykułami żywności. W brew przysło­
wiu rzymskiemu, prasa w okresie 
wojennym nie tylko nie traci na zna­
czeniu, ale wprost przeciwnie, na­
biera wpływów i rozszerza szeregi 
swoich odbiorców. Czynniki decydu­
jące różnych państw, zdając sobie 
sprawę ze znaczenia prasy w okre­
sie wojennym, wzięły pod swoją bacz­
ną opiekę prasę, jako ważny czyn­
nik urabiania nastrojów i opinii 
szerokich mas ludności. W  jaki spo­
sób urabia się tę opinię i jakimi 
metodami kształtuje się nastroje 
ludności —  na ten temat pisano już 
i mówiono bardzo wiele. Sięgnąwszy 
do historii, można spotkać się z cie­
kawym faktem, jak ustosunkował. 
się do prasy i jej zadań Napoleon, ‘ 
niezmiernie czuły na wszelkie ze -' 
wnętrzne objawy opinii publicznej. 
Jeszcze jako generał Bonaparte, roz­
poczynając kampanię włoską, powo­
łał on do życia dwa dzienniki na 
terenie południowej Francji, przy 
czym na uwagę zasługują instrukcje 
udzielone przez niego osobiście re­
daktorom tych pisemek. „Piszcie 
tylko i wyłącznie o mnie. Jeżeli nie 
macie faktów, wymyślajcie je. Jeżeli 
nie macie nic korzystnego o mnie do

Przygody Polaka 
w Bawarii

przedstawia reportaż inteligenta pol­
skiego z jego pobytu na robotach i 
rolnych w pięknych okolicach Górnej 
Bawarii. Broszura ta napisana na 
podstawie autentycznych przeżyć, ma­
luje stosunki wsi bawarskiej, zajmuje 
się problemem ustosunkowania się 
do wojny francuskich jeńców wojen- ] 
nych i robotników włoskich, opisując 
w barwnej, prostej formie interesu­
jące wszystkich przeżycia-

„RO ZM O W Y B A W A R S K IE "  
pióra Kazimierza Gabińskiego ukażą 1 
się w  najbliższym czasie na półkach 
księgarskich.

„RO ZM O W Y B A W A R S K IE "  
dadzą sposobność przyjrzenia się ży­
ciu polskiego pracownika w  Niem­
czech i przemyślenia stosunku inteli­
gencji polskiej do codziennych spraw  
bytowania w  okresie wojennym.

Do nabycia we wszystkich polskich 
księgarniach i kioskach ulicznych w  
cenie 2 zł.

doniesienia, fabrykujcie dobre wia­
domości" W  takich oto słowach pod­
niecał wielki Korsykańczyk fantazję 
usłużnych publicystów, operujących 
wymysłami dla zatajenia prawdy.

W  okresie dzisiejszym znaczenie 
prasy i zadania kształtowania opinii 
publicznej traktowane są o wiele po­
ważniej. Prasa posiada swoje wła­
dze, pozostające w stałym kontakcie 
z czynnikami rządowymi, dzięki cze­
mu ma stały dostęp do miarodajnych 
źródeł informacyjnych, a zadania 
swoje wykonuje pod nadzorem nie 
tylko czynników rządowych, ale tak­
że swobodnej opinii publicznej, wy­
rażającej jej swoje votum ufności 
lub nieufności przez większy lub 
mniejszy stopień poczytności- To 
uzależnienie prasy i jej organów od 
władz rządowych może odbijać się 
ujemnie lub korzystnie na prawdo­
mówności prasy, zależnie od tenden- 
cyj czynników kierowniczych.

Rekord kłamliwości zdobyły so­
wieckie komunikaty wojenne, które 
celowo 1 świadomie wprowadzają w 
błąd światową opinię publiczną, po­
dając do wiadomości fakty zupełnie 
nie istniejące i nigdy nie zaszłe. W  
ten sposób czynniki sowieckie po­
stępują tylko konsekwentnie w dal­
szym ciągu w  myśl od dawna już u- 
tartych u siebie metod głoszenia 
tendencyjnie nieprawdy, a to jedynie 
w zamiarze urobienia sobie opinii 
najlepszego, najlepiej zorganizowa­
nego i najszczęśliwszego państwa na 
świecie.

Nie mniej bezceremonialnie postę­
puje z zabarwianiem prawdy cały 
obóz aliancki. Prasa angielska posia­
da już ustaloną tradycję nakręcania 
prawdy do swoich celów, nie krę­
pując się przy tym ani faktycznym 
przebiegiem wypadków, ani informa-. 
cjami na ten temat, dostarczanymi 
ze źródeł strony przeciwnej. Amery­
ka traktuje sprawozdawstwo wojen­
ne jako interes handlowy. Kampania 
wojenna jest tam traktowana na 
tym samym poziomie, jak kampania 
emisyjna banku akcyjnego, lub zbie­
ranie podpisów pod listy subskryp­
cyjne kapitału zakładowego jakie­
goś przedsiębiorstwa. Żadna blaga 
ani żadna przesada nie jest tam uwa­
żana za coś zdrożnego, byleby tylko 
prowadziła do celu.

Tym lekkomyślnym i wprost 
przestępczym metodom informacyj­
nym aliantów przeciwstawił dr. Die­
trich system informowania społe-. 
czeństwa Osi za pośrednictwem ko­
munikatów naczelnej komendy nie­
mieckich sił zbrojnych. Komunikaty 
te, według oświadczenia dr. Dietri­
cha, nie mogą być postawione na 
jednym poziomie z komunikatami 
wojennymi przeciwników Niemiec, 
donoszącymi jednym tchem o sukce­
sach w  różnych stronach świata, mi­
mo oczywistych sprzecznych z tym 
faktów. Niemiecki komunikat wojen­
ny zdobył sobie dzięki temu prawo 
uznania przez prasę i światową opi­
nię publiczną.

Najm niefszy p la io im il

Słońce daje życie i radość. Jego 
ożywcze promiennie rozwijają pą­
ki kwiatów i liści, rozświetlają u- 
śmiechem twarze dorosłych i dzie­
ci. Zwłaszcza te ostatnie pod ko­
pułą gorącego nieba czują się jak  
w swoim żywiole. Już też od sa­
mego rana nie sposób upilnować 
takiego małego obywatela. Rwie 
się to na piaszczyste „pustynie", 
czy nad wodę.

Różne są dzieci i różne są za­
bawy nad wodą i w  piasku, ale 
wszystkie jednako przyjemne i 
zdrowe, bo dzieciaki zrazu błedziut- 
kie, zwolna nabierają pod ożyw­
czymi promieniami słońca rumień­
ców i sił.

Ten oto młody osobnik ludzki 
grzebie w  piasku- Umysł to kon­
templacyjny, twórczy. Po tej gło- 
winie snują się jakieś plany, któ­
re na piasku zaraz będą zrealizo­
wane. Może to będzie kiedyś jaki 
sławny inżynier, a może tylko... 
pani inżynierowa? Trudno w tej 
chwili dokładnie dociec, czy to jest 
on, czy ona...

A  mamusie? Mamusie nieco 
na uboczu porozkładały prowianty, 
kołderki, zabawki, całe miniaturo­
we gospodarstwa swych pociech i 
tak siedzą godzinami, śledząc z 
dumą i rozrzewnieniem harce swych 
maleństw.

Henryk K le is i

Zebraczka
U  podnóża Alp w pobliżu Locar- 

no w Górnej Italii znajdował się 
stary zamek należący do pewnego 
margrabiego: zamek ten widzi się 
teraz, zjeżdżając z góry św. Gotar- 
da, w ruinie i w  gruzach. Ongiś 
mieściły się w nim wysokie i obszer­
ne pokoje a w  jednym z nich leżała 
ongiś na pościelonej słomie stara, 
chora kobieta, którą pani domu 
przyjęła z litości, gdy żebrząc za­
pukała do drzwi.-. Margrabia powró­
ciwszy właśnie z polowania, wszedł 
do tego pokoju, w którym zwykł był 
umieszczać strzelbę, a zobaczywszy 
chorą żebraczkę, kazał jej gniew­
nym głosem wstać i położyć się za 
piecem. Stara kobieta podniosła się, 
ale potknęła na nowych kulach na 
gładkiej posadzce, upadła i uszko­
dziła sobie kręgosłup w  sposób tak 
niebezpieczny, że wyzionęła ducha.

W  kilka lat później, gdy mar­
grabia skutkiem wypadków wojen­
nych i nieurodzaju, popadli w  cięż­
kie położenie finansowe, zjawił się u 
niego pewien szlachcic florentyński 
z zamiarem kupna zamku, którego 
piękne położenie podobało mu się- 
Margrabia, któremu bardzo zależało 
na sprzedaży zamku, polecił żonie 
umieścić gościa w owym wspomnia­
nym, niezamieszkanym a wspaniale 
urządzonym pokoju. Jakież jednak 
było przerażenie obojga małżonków, 
gdy po północy ich gość, blady i 
zmieszany, zbiegł do nich ze swego 
pokoju i zapewniał, że tam straszy... 
Słyszał bowiem wyraźnie jak ktoś, 
niewidzialny dla oka, podniósł się z 
szelestem jak gdyby ze słomianego 
posłania, po czym powoli i z tru­
dem przeszedł na ukos przez pokój 
a wreszcie upadł za piecem wśród 
jęków i stękania-.- Margrabia, acz

„LocamoM

e n c y
ID Z IE M Y  W  PR ZEDŚW IT  OKRZEPLI I MOCNI,
W  BRUZDACH  PÓ ŁC IEN IE  B ŁA K A JĄ  SIĘ SZARE.
DO STAŁE  K ŁO SY  CIĘŻKIE NAJOW OCNIEJ  
G N Ą  SIĘ  POD S Y T N A  DOJRZAŁOŚCIĄ Z IAR EN -

C H Y LI SIĘ  SZUM NE , SYPK IE  ZŁOTOKŁOSIE.
SZEPTEM  PO U F N Y M  DO RAK  N A M  SIĘ  GARNIE ,
SZELESZCZĄC  CICHO O PO R AN N EJ ROSIE
S W A  BAŚŃ O D W IE C ZN A  O N AJPIE R W SZY M  Z IAR NIE .

N A  KOS BRZESZCZOTACH ZATLIŁO  SIE  SŁOŃCE,
CIEPŁO  N A M  W  DŁO NIE , RADO ŚNIE  W  RAM IO NACH, 
SZEROKO W  P IER SIACH  I W  OCZACH GORĄCO,
ŚP IE W N IE  N A  U STA CH  I W  SERCACH JAK  W  DZW O NACH .

OSTRZA B R ZĘK LIW Y M  Z A D ZW O N IŁ Y  H ASŁEM , 
STR ZE LIŁY  BŁYSK IE M  ZŁO TAW O BŁĘK ITNYM ,
I N A  PERLISTA , W SZEC H O BEC N A  JASNOŚĆ  
LE G Ł  RÓW NO ŚCIĘTY P IE R W SZY  N AR ĘC Z ŻYTNI-

W  SZEROKI ROZRZUT ZAC H W Y C O N Y C H  RAM IO N  
ZB IE R A M Y W  STOKROĆ T R U D  BŁO G O SŁAW IO N Y .
—  K ŁO SY  I K ŁO SY  N A  B E ZM IE R N Y M  Ł A N IE  
I PE Ł N O Z IA R N E  T Ę T N IC E  ZAGONÓW .

PO CZĘTY W  SIEJBIE I D O JR ZAŁY  W  Ż N IW IE  —
RUCH N A S Z  PU LSU JE  N A D  C H LE B NYM  KOBIERCEM, 
JAK  N IE ZN ISZC ZA LN IE , N IE ŚM IE R T E LN IE  ŻYW E, 
LUD ZK IEG O  ŻY C IA  W IE L K IE , BOŻE SERCE.

Bronisław Król

przestraszony, wyśmiał jednak 
go gościa wśród udanej wesołości i 
oświadczył, że uda się z nim natych­
miast na górę, aby z nim razem spę- 
dłzić resztę nocy dla jego uspoko­
jenia. Szlachcic jednak nie zgodził 
się na to i odjechał.

Ten wypadek wywołał w okolicy 
ogromne wrażenie i odstraszył wie­
lu kupców ku wielkiemu zmartwie­
niu margrabiego. Nawet wśród cze- 
adzi zamkowej mówiono teraz gło­
śno, że w wspomnianym pokoju dzie 
ją się o północy niesamowite rzeczy, 
tak, że pan zamku kazał wnieść łóżko 
do inkryminowanego pokoju i cze­
kał, nie śpiąc, nadejścia północy. Ja­
kież było jednąk jego przerażenie, 
gdy z uderzeniem godziny duchów 
usłyszał niesamowity szelest i miał 
wrażenie, że ktoś podniósł się z po­
słania szeleszczącej słomy, poszedł 
na ukos przez pokój i upadł za pie­
cem wśród westchnień i rzężenia.- 
Gdy nazajutrz zeszedł na dół, zapy­
tała go żona, jak noc przeszła; wów­
czas margrabia zamknął drzwi rzu­
cając dokoła niepewne i trwożne 
spojrzenia, po czym zapewnił żonę, 
iż w pokoju straszy. Udawszy się 
jednak następnej nocy do wiadome­
go pokoju w  towarzystwie wierne­
go służącego, słyszeli wszyscy troje 
ten sam niepojęty, niesamowity sze­
lest i tyko gorące pragnienie sprze­
dania zamku sprawiło, że stłumili 
strach wobec swego towarzysza i 
nadali zjawisku obojętne i przypad­
kowe znaczenie, którego przyczynę 
spodziewali się jeszcze wyświetlić- 
Wieczorem trzeciego dnia udali się 
też oboje z bijącymi sercami raz 
jeszcze na górę. U  drzwi zastali 
niespodziewanie psa podwórzowego, 
spuszczonego z łańcucha; wzięli go 
więc ze sobą, może z mimowolnym 
zamiarem by mieć obok siebie jesz­
cze jakąś żyjącą istotę- Tu posta­
wili dwie świece na stole i usiedli 
na swych łóżkach nie rozbierając 
się, a margrabia umieścił obok sie­
bie szpadę i dwa pistolety; pies zaś 
skuliwszy się zasnął w środku po­
koju. Wtem z uderzeniem godziny 
dwunastej, dał się znów słyszeć sze­
lest i ktoś, niewidzialny dla oczu, 
podniósł się na kulach z kąta po­
koju; słoma pod nim szeleściła a za 
pierwszymi krokami widma zbudził 
się pies, nastawił uszu i zerwał się.

N a  ten widok wypadła magrabina z 
włosem zmierzwionym z pokoju i pod­
czas gdy jej mąż chwyciwszy szpadę i 
wołając: „kto tu?” jął na ślepo za­
dawać pchnięcia na wszystkie strony, 
kazała zaprzęgać zdecydowana na­
tychmiast zamek opuścić. Zanim 
jednak zdążyła wykonać swój za­
miar, gdy cały zamek stanął w  pło­
mieniach? Margrabia ogarnięty prze­
rażeniem, chwycił świecę i zapalił 
drewniane taflowania ścian-.. N a  
próżno usiłowano go ratować; nie­
szczęśliwy zginął w  nędzny sposób 
i teraz jeszcze bieleją jego kości w 
kącie pokoju, z którego podnieść się 
kazał żebraczce z Locamo...

Dwa lata
w szponach 

czerwonych
w ł a d c O W

u

n.
Nędzę w  Kazachstanie zobrazują 

nam najwyraźniej następujące szcze­
góły, Przy zabijaniu wszy Kazachki 
wysysają z niej krew, twierdzą bo­
wiem, że szkoda nawet tej odrobiny 
obrzydliwego pokarmu- Do gotowania 
swej nędznej strawy używają tubylcy 
tylko jednego kociołka, który służy 
zarazem do przepierania fantastycz­
nie brudnej bielizny. Poboczną przy­
sługę, jaką spełnia to czarodziejskie 
naczynie stanowi jeszcze warzenie 
jedzenia dla jedynej krowy, którą 
wolno im hodować. Należy przy tym 
zaznaczyć, że to pożyteczne zwierzę 
mieszka z nimi razem w jednej izbie.

Jeden z moich bardzo dobrych 
znajomych opowiadał mi o swoim 
siedmiomiesięcznym pobycie w  wię­
zieniu:

„Pierwsze 10 dni trwało wzmożo­
ne śledztwo, czyli wymuszanie ze­
znań. Osadzono mnie w  budynku ko­
lejowym. Za celę służyła mi łazienka 
od paru lat nieopalaną, a była to 
fi™ ą 1340 roku, bardzd ostra zima!

„Śledztwo polegało na tym, że 
przesłuchano mnie raz, a następnie 
zagnano do celi. Po upływie 10 lub 
też 20 minut wzywano mnie ponow­
nie, by następnie znowu zwolnić. I 
tak „w koło Macieju", dniem i nocą 
bez końca, bez snu i odpoczynku. 
Usiłowano wyczerpać mnie nerwowo, 
bym wreszcie wyznał ze skruchą, że 
—  zastrzeliłem Stalina, lub coś po­
dobnego —  wtedy by uwierzyli!

„Innym razem znów kazano mi 
się rozebrać aż do bielizny. Kiedy 
złożyłem łachmany na stołku, kazali 
mi odejść do mojego locum wśród 
czterech oszronionych ścian łazienki. 
Ponieważ było to równoznaczne z 
wyrokiem śmierci, porwałem leżący 
przyodziewek, który naturalnie o- 
prawcy N K W D  starali się mi wy­
rwać. W  czasie szamotania bili mnie 
gdzie popadło. Wreszcie zjawił się 
jakiś „starszy", który kazał mi za­
brać ubranie- i odejść.

„Pewnego wieczoru przeżyłem ma­
kabryczne chwile. Wezwano mnie 
jak zwykle na badanie. Jakiś „śle- 
dujuszczy" siedział rozparty za sto­
łem, a obok niego stał drugi, w  ca­
łym tego słowa znaczeniu, opryszek. 
Chwilę panowała brzemienna w  tra­
giczne momenty cisza, wreszcie sie­
dzący odezwał się: „ja jemu dam 
radę".

„Dają mi rozkaz, abym odszedł 
pod ścianę, gaszą światło. Z ciemno­
ści dolatuje do mnie suchy trzask 
repetowania jednego, a następnie 
drugiego nagana, a potem cichy 
szmer kroków zbliżających ale w

moją stronę. Jestem bliski obłędu i 
może dlatego postanawiam się bro­
nić- Zbieram wszystkie siły, zaciskam 
pięści, gotuję się do skoku. Nagle 
przychodzi mi inna myśl do głowy. 
Przypominam sobie, że jeden z mo­
ich oprawców kontrolował peron, wo­
bec tego błyskawicznie postanawiam 
krzyczeć, aby ktoś na peronie u- 
słyszał. Krzyknąłem, jak umiałem 
najgłośniej i najdłużej . Gdy przy­
pomnę sobie te chwile, to muszę po­
równać swój skowyt do głosu, jaki 
wydobywa z siebie ranione zwierzę.

„Skutek był natychmiastowy!
„Zbirowie zapalili światło i jakby 

zawstydzeni, kazali mi odejść.

W  drugiej broszurze Stanisław 
Dąbrowski daje reportaż z przeżyć 
młodej Polki, która wraz z masą u- 
chodźców znalazła się na okupowa­
nym obszarze. Pierwszy raz zoba­
czyła ona bolszewików z ich właści­
wej strony. Uciekać można było tyl­
ko przez „zieloną granicę", przy czym 
uchodźcy używali rozmaitych forteli, 
by umknąć pościgowi:

Znano już różne sposoby wypro­
wadzenia w  pole pilnujących brzegu 
Sanu pograniczników.

Jeden z nich polegał na tym, że 
do ogona końskiego przywiązywano 
latarkę elektryczną, a następnie pę­
dzono zwierzę w stronę Sanu- Dodać 
należy, że koń nie dostawał wody 
przez kilka dni, by gnany pragnie­
niem sam z ochotą wszedł do wody. 
Pogranicznicy w błędnym mniema­
niu. że latarka przyświecają sobie

przechodzący San uciekinierzy, śpie­
szyli w stronę światełka, uciekinie­
rzy zaś korzystając z odwrócenia u- 
wagi straży, w innym miejscu prze­
chodzili straszną Scyllę i Charybdę. 
Ponieważ jednak pomysł ten został 
wykryty, grupka naszych uchodź­
ców dowiedziawszy się o dogodnym 
przejściu przez San, postanowiła w 
czasie ciemnej nocy, z zachowaniem 
wszelkich ostrożności, przedestać się 
na drugą stronę.

Nieudała ucieczka zaprowadziła 
Łodzińską do więzienia, a tam odby­
wały się takie „przesłuchania":

Prawie zawsze około godziny 
12-ej w  nocy milicjanci wyprowadza­
li nas z celi i nie szczędząc razów 
kolbami, przeprowadzali do kaźni. 
Do sali tortur wzywani byli więźnio­
wie pojedynczo. Gdy weszłam do tej 
sali, zobaczyłam tuż przed sobą sie­
dzącego za małym stołem, przykry­
tym czerwonym suknem „śledczego", 
obok niego przy drugim stole sie­
dzieli milicjanci, przeważnie żydzi. 
Usadzono mnie przy stole, przykry­
tym czerwonym suknem. W  głębi 
sali, na przeciwko mnie, ujrzałam  
dużą, drewnianą prasę. Znałam ją  
już z opowiadań tych, którzy do­
świadczyli jej na własnej skórze. 
Kto dostał się w kleszcze drewnianej 
prasy, ten jakkolwiek zupełnie nie­
winny, choćby mu nawet zarzucali 
popełnieńie morderstwa lub też szpie­
gostwo—

Bolszewicy nareszcie moteli zrzu­
cić maskę:

N a  wiadomość o wkroczeniu wojsk 
niemieckich, bolszewicy wyprowadzili 
z jednego obozu kolo Lwowa wszyst­
kich jeńców, w liczbie około 4000, mó­
wiąc, że zaprowadzą ich za Lwów. 
Zaledwie oddalono się nieco od obo­
zu, ustawili karabiny maszynowe i 
zaczęli prażyć z nich kolumnę więź­
niów. Uratowało się zaledwie około 
200 ludzi. Kilku z nich zawędrowało 
do Czerlan i opowiedziało o postępo­
waniu bandytów sowieckich. Byli to 
przeważnie polscy żołnierze, zabrani 
do niewoli, tak niedawno jeszcze 
młodzi i zdrowi chłopcy, teraz po 
straszliwych przejściach —  starcy, * 
których oczu wyglądał paniczny lęk.

Tortury, jakie przeszedł każdy * 
ludzi przeznaczonych na śmierć, nie 
dadzą się opisać.

Bohaterka nasza zdołała jednak) 
po cudownym uratowaniu się od 
śmierci, dostać się do domu rodzin­
nego-. Dwa lata poza nią były już 
tylko koszmarem, który na szczęście 
minął jak złowrogi sen.

Obie broszury —  jak widzimy V° 
cytowanych wyjątkach —  są nadzwy' 
czaj ciekawe, oparte na przeżyciach 
rzeczywistych. Każdy po przeczyta­
niu ich stwierdzi, że nieraz był sam 
naocznym świadkiem opisanych prze* 
autorów zdarzeń- Fantazji w książ­
kach nie ma, rzeczywistość okazał* 
się bowiem gorszą od najśmielszej 
wyobraźni. Obie broszury czyta si9 
więc z pełnym zaciekawieniem.

KONIEC,



Z  D N IA
Ostatni dzień 

dokonywania zdjęć
(z )  W  dniu dzisiejszym upływa 

ostatni termin zgłaszania się do 
punktów fotograficznych przy ulicy 
Chorążczyzny 21, Ochronek l  i Osso­
lińskich 10, który obowiązuje wszy­
stkie osoby aryjskiego pochodzenia 
narodowości nie-niemieckiej, które 
ukończyły lat 15, a dotychczas do 
punktów się nie zgłosiły.
, Niedotrzymanie tego terminu po­

ciągnie za sobą dotkliwe kary admi. 
nistracyjne.

DZIS

Wynagrodzenia za pracę dodatkową
nocna i w dni Świąteczne

ZACIEMNIAMY:
Początek 21.24 

K o n i e c  4.22

Szkielet kobiecy 
sprzed Z tysięcy lat
(tp ) RADOM , 31. 7. —  Naprze­

ciwko szpitala żydowskiego w  Rado­
miu odkopano podwójne cmentarzy­
sko. N a  wierzchu nowsze, z okresu 
sprzed 800 do 900 lat, a pod spodem 
cmentarz prehistoryczny. Dotych­
czas wykopano szkielet kobiety z in- 
krustowaym naszyjnikiem burszty­
nowym oraz róg jeleni i uszkodzone 
urny. Szkielet kobiety, jak stwier­
dzono, pochodzi sprzed 2000 lat.

Odkrycie starych 
fresków w  Tarnowie

(tp ) TARNÓ W , 31. 7. —  Przy 
tynku tarnowskim w  jednym ze sta­
rych domów, zamieszkałym przed la­
ty przez pokolenie gdańskiej rodziny 
Kupieckiej, odkryto ciekawe freski. 
Ponieważ portal tego domu nosi cy­
frę roku 1568, należy przypuszczać, 
iż również odkryte freski pochodzą 
* tego czasu. Zarząd miasta Tam o.

zamierza wszcząć dalsze prace 
nad odkryciem i odnowieniem tego 
Zabytku,

(tp ) —  Gubernator Dystryktu 
Galizien wydał zarządzenie w spra­
wie pracy dodatkowej, nocnej i w  
dni świąteczne w przedsiębiorstwach 
prywatnych, które jeszcze dotychczas 
nie mają uregulowanej taryfy opłat.

Zarządzenie to z daty 20 lipca 
1942 r. ważnością swoją sięga wstecz 
do dnia 6 lipca 1942 r. i zawiera 
następujące postanowienia:

Zwyczajny tygodniowy wymiar 
czasu pracy wynosi 48 godzin —  nie 
wliczając w to przerw wypoczynko­
wych. Jeśli jednak potrzeby zakładu 
pracy mogą tego wymagać, wymiar 
ten może się zwiększyć do 60 godzin 
na tydzień. Dozorcy (portierzy) i 
stróże mogą być zobowiązani i do 
72 godzin pracy tygodniowej, a per­
sonel przedsiębiorstw ruchu przewo­
zowego do 120 godzin w podwójnym 
tygodniu pracy, włączając w to służ­
bę pogotowia.

Jeżeli potrzeba wymaga pracy 
dodatkowej, to za każdą godzinę ta­
kiej pracy dokonanej, a wykracza­
jącej poza 60 godzin pracy tygodnio­
wej, a 10 godzin codziennej, wyna­
grodzenie dodatkowe będzie wynosi-

Frótme winnice 
nad Wisłą

(tp ) OPATÓW , 31. 7. —  Gmina 
Opatów, odznaczająca się wzorowy­
mi rolniczymi gospodarstwami, a 
zwłaszcza plantacjami pomidorów, 
prowadzonymi na wielką skalę, 
przedsiębrała od dłuższego czasu 
próby celem zaaklimatyzowania win­
nej latorośli, dochodząc do zadowa­
lających rezultatów.

Jak się dowiadujemy, założono w 
majątku Wieniary kilka małych win. 
nic. Wyhodowane tam winogrona nie 
dostały się jednak do handlu, gdyż 
hodowcy zamierzają poczynić dalsze 
próby z różnymi gatunkami. Oczywi­
ście, że nie każdy gatunek nadaje się 
do hodowli w  naszym klimacie, to. 
też ogrodnicy muszą jeszcze prze- 
prowadzić różne doświadczenia za­
nim można będzie powiększyć ogro­
dy i przeprowadzić hodowlę na więk­
szą skale. .. . .

lo 25 proc. zasadniczego wynagro­
dzenia. Dozorcy (portierzy) i stróże 
otrzymają taki dodatek tylko wte­
dy, jeżeli ich praca dodatkowa wy­
kroczy poza 72 godziny pracy ty­
godniowej —- w  takim wypadku o- 
trzymają za każdą dodatkową godzi­
nę pracy wyrównanie w wysokości 
1/48 tygodniowej zapłaty. Za pracę 
w dni niedzielne i świąt prawnie 
uznanych, dopłata wynosi 50 proc- 
Za pracę niedzielną względnie świą­
teczną na obszarze Generalnego Gu­
bernatorstwa uważa się pracę wyko­
naną w czasie między godziną 0 a
24-tą. Za pracę nocną w dni po­
wszednie dopłata wynosi 10 proc. 
Za pracę nocną uważa się pracę 
wykonaną w czasie od godz. 22 do 6. 
Dozorcy (portierzy) i Stróże nie 
otrzymują dodatkowej zapłaty za 
pracę nocną. Jeżeli za pracę należa­
łyby się różne dodatkowe dopłaty, 
otrzyma z nich tylko jedną, a mia­
nowicie tę, która ma powyższy wy­
miar. Żydzi nie otrzymują żadnych 
dopłat.

Zarządzenie to weszło w  życie z 
dniem 6 lipca 1942 r. Jednocześnie 
wszelkie inne normy sprzeczne z ni­
niejszym zarządzeniem straciły swo­
ją  moc obowiązującą.

Naprawa dróg w Złoczowskiem
(tp ) ZŁOCZÓW , 31. 7. —  Praca 

nad odbudową dróg zniszczonych w  
okręgu zloczowskim rozpoczęła się 
z wiosną 1942 r. pod kierunkiem O- 
kręgowego Zarządu Dróg, który rów­
nocześnie sprawuje dozór nad kon. 
serwacją wykończonych odcinków 
drogowych. N a  szlaku Lwów— Tar­
nopol, Brzeżany, Przemyślany, Zło­
czów— Brody, Olesko, pracują tysiące 
robotników, maszyny parowe, konie 
i motory doprowadzając kilometr za 
kilometrem do stanu używalności.

Kierownictwo robotami drogowy­
mi wykonywało prace według pla­
nów, organizując odpowiednio sztab 
ludzi, z których fachowcy pełnili rolę 
nadzorców i ‘hdzielali wskazówek nie­
fachowym robotnikom.

Dużej pomocy udzieliło Starostwo 
Okręgowe, które zorganizowało cie­
płe dodatkowe posiłki dla robotników 
przyrządzane w  polowych kuchniach. 
Dzięki temu akcja naprawy i rozbu­
dowy dróg poszła raźniej, szczegól­
nie na odcinku Złoczów— Podhorce,

gdzie roboty trwały dniem i nocgf 
również na odcinku Przemyślany—  
Swirz— Gliniany —  10-kilometrowi 
przestrzeń drogi Zarwanica— Pomo­
rzany, oraz Złoczów— Krasne. Robo­
ty na przestrzeni Złoczów— Przemy-, 
ślany już ukończono.

Obecnie trwają już prace organh* 
zacyjne do robót zimowych, wśród 
których naczelne miejsce zajmuje 
plan zabezpieczeń przed zamieciami 
śnieżnymi. Przygotowano już 550 m* 
sośniny na sporządzenie desek, z któ­
rych będzie się robiło zapory prze- 
ciwśnieżne.

Urząd Drogowy w  Złoczowie li­
czy 800 osób personelu, na który! 
składa się 6 urzędników, 9 majstrów  
drogowych, 85 dróżników i około 700 
drogowych robotników. Sprawna or­
ganizacja oraz dostateczny pod 
względem jakości i ilości zasób ma­
teriału w kamieniołomach zloczow- 
skich dają gwarancję, że wkrótce 
stan dróg na tym obszarze ulegnie 
radykalnej poprawie. 

o   -------------------

Z n o t a t n i k a  r e p o r t e r a
N A  JEZDNI (z ) Kowalczuk Irena, lal 

14 (Starka 6) w czasie 
jazdy tramwajem, usiłowała uniknąć uisz- 

I cienia należności za bilet, to też widząc 
I zbliżającego się do niej konduktora, wysko- 
O  -------------------------

Pomyślmy o hodowli królików
(tp ) Trudności aprowizacyjne, 

szczególnie dające się odczuwać w  o- 
becnyra czasie, skłoniły Radę Głów. 
ną Opiekuńczą do szukania nowych 
możliwości zaopatrywania kuchen lu. 
dowych w  środki żywności. Po dłuż­
szej obserwacji i praktycznych pró­
bach okazało Się, że hodowla królika, 
zaprowadzona racjonalnie, może 
przynieść w  tym kierunku duże ko­
rzyści.

Mięso królika łatwe do zdobycia 
nawet w  dużych ilościach, pożywne 
i smaczne, nie ustępuje nawet mięsu 
drobiu, stosowane w  kuchniach za­
stąpi brak mięsa wołowego, częścio­
wo tłuszczów i wpłynie na podniesie­
nie kalorycznośei posiłków.

Z tych względów polecenia god­
nym jest zainicjowanie, rozpowszech­
nienie i popieranie akcji hodowlanej

królików oraz zaprowadzenie tej ho­
dowli we własnym zakresie przez De­
legatury Polskiego Komitetu Opie­
kuńczego, które prowadzą kuchnię 
lub punkty dożywiania dzieci.

Hodowla królików nie jest połą­
czona ze specjalnymi trudnościami i 
jest na ogół tania. Aby jednak hodo­
wla ta, prowadzona na większą ska- 
lę, przyniosła spodziewane korzyści, 
musi być zorganizowana racjonalnie 
i fachowo. Dla hodowli należy użyć 
gatunku królika większego, który już 
po stosunkowo krótkim czasie może 
dojść do wagi kilkunastu kilogramów. 
Obok znacznej ilości mięsa, dostarcza 
taki królik również futerka, które 
może być zbyte. Dużą pomoc w za­
prowadzeniu hodowli królika mogą 
dać fachowe na ten temat wydawni­
ctwa.

ezyla ze znajdującego się w ruchu wozn f 
wskutek upadku na bruk doznała kontuzji 
klatki piersiowej, twarzy, rąk i nóg. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy lekarz Pogo­
towia przewiózł ofiarę własnej lekkomyśl­
ności do szpitala dziecięcego im. św. Zofii 
przy ul. Łyczakowskiej 44.

— Jaremko Maria, lat 47 zamieszkała 
Dawidowie wpadła pod kola przejeżdżają­
cego samochodu u zbiegu ulic Kilińskiego 
i Rutowskiego. doznając ran ciętych głowy 
i wstrząsu mózgu. Po udzieleniu pierwsze? 
pomocy lekarz Pogotowia przewiózł ofiarę 
nieszczęśliwego wypadku do szpitala przy 
ul. Pijarów 4.

— Grcis Jan, lat 47 Sygniówka) został 
potrącony przez samochód, wskutek czego 
doznał ran tłuczonych głowy. Zaopatrzył go 
lekarz Pogotowia.
p p 7 v  P R  A P Y  Mann S. lat 49 (Kreso- 
r iu £ ji iriw\v^x wa w czasie pracy
w warsztatach kolejowych, został potrąco­
ny przez lokomotywę, doznając skompliko­
wanego złamania przedramienia i zmiażdże­
nia ręki. Lekarz Pogotowia przewiózł go 
do szpitala przy ul. Kuszewicza 5.

— Mankes S. lat 18 (Szpitalna 28) o f 
czasie pracy w  hotelu Georgea spadł z rtK 
sztowania. doznając ran ciętych głowy i 
kontuzji ogólnych. Pierwszej pomocy udzio- 
li1 mu lekarz Pogotowia.

— Przy ladow*aniu drzewa na wagon ko* 
lejowy, Gebcr D. lat 47 (Nowozniesieńska 
37) wlożyl rękę przez nieostrożność między 
polana, wskutek czego doznał ran szarpa­
nych dłoni. Zaopatrzył go lekarz Pogotowia.

—  Pucal Karol, lat 35 Zniesienie Mało 
5) doznał w  czasie pracy, oparzeń Ii-go 
stopnia twarzy i rąk. Zaopatrzył go lekara

N A F T A L IN A
KOSMETYKA -  Batorego 9

SPRZEDAM raglan na średniego, — 
pierzynę, kołdry puchowe sukienkę 
wełnianą, kostium damski. Takarzew- 
akiego 28, I  p. m. 7, od g. 4-8 02734

SZTUCZNA SKÓRA „NEC**, wypró­
bowana na zelówki i obcasy kg. 110 
zł. (9 zelówek). Korki do obuwia —  
płyty korkowe, korki szputowe, kap 
ale piwne, kapslowniec. Przedstawi­
ciel wytwórni „N eo - Chemia" Busk 
ł». Lwowa Batorego 7. 03S05

KUPNO — SPRZEDAŻ

OBRAZY znanych malarzy kupuję
FŁAC Ę  ZARAZ GOTÓWKĄ. Lwów. 
SYKSTU SKA 18, Korzyński. SKLEP

K U PIĘ  dom. w illę z ogrodem, naj­
chętniej w okolicy Łyczakowskiej. —  
Listy Adm. Gaz. Lw . 08345

K U PIĘ  bielifniarkę. Zgłoszenia ul 
Asnyka 7/II Jabłońska. v

„C E N T R A Ł IN A " znakomity środek 
odżywczy dla koni do nabycia: W IE ­
NERSTRASSE 68, (dawna Gródecka 
naprzeciw kościoła św. Elżbiety).

AKCJE listy zastawne, papiery han 
fowe, wartościowe, zała twię jak na j- 
•ulantuie. Listy Gai. Lw. 03346

J>WA płaszczyki dziecinne zimowe — 
oiąłe na 2— 4 lata, kostium bielski 
Przykrojony na średnią osobę, pod- 
*»ewkę, biurko, trzy poduszki wło- 
•*enn© sprzedam tanio. G. L . 03347:

K U PIĘ  wilczura młodego niedobrego 
Wienerstr. 85. Cukiernia. 03193

SPRZEDAM piękną makatę ręcznie 
aplikowaną, buciki męskie 40— 42. 
Długosza 1, mieszkanie 8, od 8— 5.

*A K Ł A D  fryzjerski we Lwowie oka­
zyjnie sprzedam. Wiadomość: Toka. 
**ewakiego 48, mieszkanie 6. 03841

P IA N IN O  prawie powe sprzedam — 
Ossolińskich 10, mieszkanie 5. 03231

**YDŁO do prania, mydło toaletowe,
Pfoszek mydlany na kartki lipcowe 
żywnościowe S 36 wydaje się Pet o- 
Jonka w  firn ie  „Galanteria i Gospo 
orsk ie  Artykuły*' Żółkiewska 165.

GENERATORY N A  GAZ DRZEW­
N Y  DO A U T  CIĘŻAROWYCH sprze 
dai tylko na zamówienie. Do n&by- 
cia: DOM AUTOM OBILOW Y INŻ. 
OTTO KAHLIG , Lwów, ul. Halicka 
nr 19, telefon 279— 68. 02981

^UTRO łapek brejtszwaneowych —  
^oclne, prawie nowe. na średnią —- 
t ru p ią ,  kożuszek chłopięcy 5— 8 lat, 
wrdak futrzany damski sprzedam. 
*-l8topada 29. m. 1, od 5-tej.

OBRAZY W YB ITN YC H  M ALARZY. 
LWÓW. SA P IE H Y  PIĘĆ. 01917

KLEJ DO DĘTEK poleca „L ir a "  —  
Lwów, Kopernika 10. 03319

NOWOCZESNĄ jasną sypialnię —  
przedam. Wiadomość: Kiosk Listo­
pada 52, popołudniu. v

KRYM KĘ, kołnierz srebrnego lisa, 
tanio sprzedam. Lwów, Paulinów 14 
mieszkanie 8. Od 8— 5. 08281

£ 0 r TE P IA N  „Bosandorfers" 0  pięk 
oytn tonie sprzedam okazyjnie. W is. 
"orunść: Kopernika 2« uklep. 03851

K U PIĘ  apąrafc Weck*ą krajowy. L i­
sty z podaniem ceny G. L . 03285

*O R T e P|AN lub pianino kuple ua-
(niszczone. Listy G. L. 03853

PATEFO N  lenlngradzkl ora* sześć­
dziesiąt płyt, maszyna Singera ręcz­
na do sprzedania. Lwów Kochanow­
skiego 2, warsztat. 03266stare zużyte i połamane 

r .^ fT Y  PATEFONOW E. Ladw , So- 
_  nskiegp 26, mieszk. sześć, U. piętro SZAFA ' trójdzielna, wózek sportowy 

Edka do sprzedAnia. Lwów, Kocha­
nowskiego 2, warsztat. 03267JJ-UPIĘ DOBRĆ li BRAN IE  CIEMNE

^/^kiego. Lwów, Roman c/n 
^  mieszkanie 5. od 16— 19, v SPRZEDAM maszynę YryTą pierście­

niową. rower, patefon .walizkowy, —  
30 pfyt. piecyk naftowy Aleksandro 
wlcza 18, mieszkanie 8. Ó3272

J^KZĘDAM WZMACNIAĆ.-! pierw 
j t z ę d n y  ^łeśnik Philipsa. Lwów, 
k a to w s k ie g o  18, ra. 7. r

SPRZĘDAM obrazy, kilimy, dywany 
fortepian, pianino. Wałowa 1, LwówSoiUT® tapczan w dobrym stanie — 

1. Restauracja. 03256

6^1)7^K A  dobry stan tanio do sprze 
Listy Gaz Lw 03309

KOŁDRY, materace przerabiam. —  
Łyczaków 89, Rzeszowski. 02740

^OWvC zK ° T  P O P IE LA T Y  i DRA- 
k O ł . * »  wysokiego oraz TRENCZ- 

W A B N Y  podwójny ną śre 
N A  BAJKACH 4. 

mJTRo  M IESZKANIE  5. 02702

SPRZEDAM Singera maszynę krytą 
mało używaną. Bogusławskiego 16, 
m. 1 (k. remizy, Pełczyńska). 03161

KU PIĘ  dywan na podłogę — dobry 
stan, gatunek obojętny. Gaa. L. 02417

SKUP Jabłońskiego. Halicka 16, —
przeniesiony Krakowska 8, kupuje — 
sprzedaje dywany, kilimy, garderobę, 
bieliznę, obuwie,, kryształy itp. 01934

ZŁOTE ZĘBY bruch kupuje stale
lekarz - dentysta Roman Winnicki, 
Płac Bernardyński Z. 02875

„ŚW IA T I  ŻYC IE " encyklopedię —
komplet lub pojedyncze tomy kupię. 
M. Kowalski, Lwów, Legionów 19 .

„MATEJKO** Trelera, ROM ERA:
Atlas duży kupię. M. KOW ALSKI. 
Lwów. LEGIONÓW 19. 2700

W A R ZYW A  suszone wszelkiego ro­
dzaju najwyższej jakości dostarcza 
wytwórnia ,M  równa" Grodzisk Ma­
zowiecki, skrytka pocztowa 18. 2868

LAM PĘ  kwarcową c zapasowym pal 
nikiem tanio sprzedam. Ul. Kurkowa 
nr 20, mieszkanie 5, 03297

KSIĄŻKI UKRAIŃSKIE (także uży­
wane) kupuje księgarnia Mysitika— 
Petrowa. Lwów. Batorego 4. 2498

U BRAN IE  popiel, i czarne (średni), 
Trenczkot, Płaszcz lekarski Półbu­
ciki brązowe 42, Kostium damski, Su­
kienki, Piżamę dam., Półbuciki czar­
ne dam. 36, niski obcas, sprzedam. 
Piekarska osiemnaście, m. dziewięć

M ASZYNA Singera do sprzedania, 
ul. śląska 25 (Nowy Lw ów ). 03290

FILATELIŚCI natychmiast żądajcie 
naszych bezpłatnych prospektów. — 
Stronczak, Tarnów, Wałowa 1. 2805

KS IĄŻK I U KRAIŃSKIE  (także ufcy- 
wane) kupuje Księgarnia Mysiuka— 
Petrowa, Lwów, Batorego 4. 2499

FIRM A NOWIERSKJ i 1ARACZEW-
SKJ — sprzedaż wyrobów żelaznych 
Warszawa, ulica Graniczna nr 14 — 
poleca: okucia budowlane, śruby —  
narzędzia, łańcuchy i t. P. 2025

K U PIĘ  piecyk gazowy w  dobrym sta 
nie średniej wielkości. G. L. 08363

SPRZEDAM maszyny blacharskie: 
1. rollmaszynę l m, długości; 2. ap- 
kantmaszynę 1 ro. długości. Buczyń­
ski, Zimna Woda, B&ndurskiego 232

SPRZEDAM futro męskie tchórze, 
damskie meszty czarne 38 brązowe 
37, ubrania granatowe, popielate —  
zegarek ręczny Omega, wszystko w 
pierwszorzędnym stanie. Królowej 
Jadwigi 37 a, II. p., m. 5, od 18-20

SPRZEDAM dywan strzyżony 2x8, 
jasny. Wiadomość ui. Łyczakowska 
nr 22, mieszk. 2. w podwórzu.. v

SPRZEDAM 10 metrów pierwszorzę­
dnej caraty białej 180 cm. szer trze 
wiki 43 prawie nowe. Zgłoszenia ul, 
Zofii 20, mieszkanie 2. od 6-tej. v

SPRZEDAM wózek sportowy * bud­
ką, Bogusławskiego 16, m. 1, (koło 
remiźy Pełczyńska).

K U PIĘ  nowy piec żelazny dla ogrze 
wania większego pomieszczenia. Zgło 
szenia: Obmińskiego 16, inż. Riedel

FUTRO damskie rourmle sprzedam: 
Japońska 6 a, mieszkanie 7. 08445

SPRZEDAM gabinet (dąb bałcowa- 
ny), zegar ścienny obrazy Malczew­
skiego l Kotowskiego, lustro, wkład 
sprężynowy. Chodkiewicza nr 5, 
mieszkanie 8 , od 5— 7. w

KU PIĘ  wyprawkę dla niemowlęcia. 
Sykstuska 38, I. p., mieszkanie 4, v

KU PIĘ  pelerynkę ze srebrnego lisa 
okazyjnie, rękawiezkł irehowe dam­
skie kreahowe. Listy G. L. 03396:

SPRZEDAM dziecinny wózek głębo­
ki. b. tanio. Supińskiego 11, m. 6.

AKCJE —  L IS TY  ZASTAW N E —
POŻYCZKI — kupię. Dobroeki, W ar­
szawa, Aibertą 12— 9. 2TJTB

SPRZEDAM bardzo elegancką suknię 
jedwabną czarno-biała. Grunwaldz­
ka 10, mieszk. 2 od 4— 6 , v

W A L IZ K I plażowe, miastowe, kasety 
oraz walizki putmanowskie i luksu­
sowe. dostarcza najtaniej A . Żelaz- 
kiewicz. Warszawa, Marszałkowska 86

.,6W IA T  i życie" encyklopedię sprze 
dam. Listy Gaz. Lw. 03454:

FUTRO męskie piżmaki 1 elegancki 
damski kołnierz pelerynkowy sprze­
dam. Zadwóraańska U a, U . p., ro. 10

ZAM KI teczkowe i walizkowe. Rącz­
ki, narożniki i inne części do wali­
zek, najtaniej dostarcza A . Żelaz- 
kiewicz, Warszawa, Marszałkowska 86P Ł Y T A  szkła ogniotrwałego, chętnie 

okrągła * Wecka, średnica najmniej 
16 cm. potrzebna. Gaz, Lw. 03451 : PLU SK IE W K I jednolite ! kryte tech

niezne, temperówki i naparstki ba­
kelitowe w każdej ilości dostarcza 
najtaniej A. Żelazkiewiez, Warsza­
wa, Marszałkowska 86. 2786

SPRZEDAM poduszki, meszty dam­
skie czarne lakiery 37, torbę skórza­
ną, Potockiego 24, mieszkanie 7. v

K U PIĘ  aparat fotograficzny film o­
wy. najchętniej „Vigtl&nder'\ Zgła ­
szać pisemnie: Fichtenstrasse nr 38 
Jamiński Anatol. v

U BR AN IE  męskie piękne sprzedam; 
Mochnackiego 18, ro. 6 od 12— 6. v

SPRZEDAM fortepian krótki, futro 
męskie nowe biberety. G. L. 03358:

JESIONKA na wysokiego mężczyznę 
zupełnie nowa, do sprzedania Lwow­
skich Dzieci 50, II. piętro, m. 3. v SPRZEDAM serwis markowy (obia­

dowy). Lwów. Asnyka 3, mieszk. 7,

SPRZEDAM płaszcz damski, kostium 
jesienny, futro selskinowe, suknie i 
bluzki. Lwów, ul. Rewakowicza 19; 
(boczna Łyczakowskiej, • pierwszy 
dzwonek od góry. v

SPRZEDAM ciemne nowe ubranie
męskie na średniego. Szeptyckich 44 
mieszk, 5, od godz. 12— 15. v

KREDENS, szafę, psychę materace 
rozcharowe, łóżko ponikf. s wkła­
dem, sprzedam. Częstochowska 28 —- 
mieszkanie 7, od 4—-6 . y

SPRZEDAM komplet letni od 1/2 do 
2 lat. biały oraz niedźwiadek zimowy 
na 8 lata. Oglądać: Szymonowiczów 
10. m. 7, II. p,, od godz. 17— 21. v SERWIS Kobaldowy nowy kompletny 

sprzedam. Ossolińskich 13, m, 4. v
SPRZEDAM futro męskie, spód płż 
maki, kołnierz wydra, wierzch jasny 
marengrau, wzrost średni, stan zu­
pełnie nowy, ul. Kętrzyńskiego 10: 
U. piętro, mieszkanie pięć. 03412

D YKTY, deski lipowe śruby stolar­
skie, brusy bukowe, sprzedam, Lwów 
K. Boczkowskiego 11, w  podwórzu, 
od godziny 7 wieczór. v

ŁÓŻKO żelazne składane nowe, sio­
dło motocyklowe tylne, primus, że­
lazko elektryczne detektor z głośni­
kiem sprzedam. Oficerska 22, v

SPRZEDAM ubrania ciemne kostium 
i kilim. Łyczakowska nr 10, mieszka 
nie 15, od 1—2 lub 7 wieczorem. v

K U PIĘ  ubranie leszczkowskie brązo­
we lub podobne w  pierwszorzędnym 
stanie na średniego, szczupłego, ul. 
Sobińskiego 23, I. p. v

SPRZEDAM okazyjnie 2 ładne lam­
py wiszące, 8 materace włosieńne 
na łóżko oraz źrebce frane. na wy­
soką. Oglądać od 6—7, ul. Bober- 
•klej 11 a. Kolonia profesorska. v KU PIĘ  zegar biurowy ścienny elek­

tryczny lub zwyczajny G. L . 03362
SPRZEDAM dywan piękny smyrneń 
•ki 360x250. Łyczakowska 69, mie- 
•zkanie 6. od 8— 4 popołudniu. 03424

TA PC ZA N  sprzedam- —  przerabiam
a łóżek tapczany. Ziemiałkowskiego 
czternaście, stolarz. 03888

K U PIE  morg lub pół dobrej ziemi 
przy drugiej lub trzeciej stacji od 
Lwowa. Listy Gaz. Lw. 03357

SZAFĘ trójdzielną, orzech kaukaski 
sprzedam. Szymonowiczów 7, m. I .

O Ł Ó W K I
duże w  drzewie

TUSZE TRWAŁE 
HENNE CZARNA

do b r w i  i rzęs
p o l e c a  5535

KOSMETYKA, Batorego 9
SPRZEDAM 8 piece, 1 kuchnię kaf­
lową białą rozebraną, kraty do o- 
kien, rynnę 80 m. Brzuchowice, Zarłe 
szenia Szymonowiczów 7, gospodyni.

NATYCH M IAST kupię sutannę na 
słusznego księdza. Wiadomość ulica 
29. Listopada 28, mieBzk. 2. ▼

DO sprzedania pierwszorzędne obu­
w ie czarne szewro nr 89, irehowe 
brązowe 87 białe z brązówe-ra 87, —  
brązowe irehowe wysokie 37, białe 
z czarnem 35. brązowe irehowe % 
krokodylem 87. Lwów, Ochronek 1: 
mieszkanie nr 7. y

K U PIĘ  szafę trójdzielną nowocze­
sną, orzechową lub biało lakierowa­
ną i zakopianki nr 89. G. L. 03425:

U BRANIE  wizytowe sprzedam, uliea 
Piaskowa 6, mieszkanie 5. 03426

LA K IE R Y  męskie w  pierwszorzę­
dnym stanie i gatunku, białe spodnie 
wełniane sprzedam. Kochanowskiego 
nr 79, mieszk. 3, między 7—9. y

SPRZEDAM piękną krymkę —  futro 
męskie, bieliznę męską, pościelową, 
Usa czarnego, meszty 89 (Bally) —  
męski 42, Kostium popielaty, Lwów, 
Hausnera 15, m. 12, od 11— 6. v

SPRZEDAM futro męskie —  wannę 
cynkową. Zimorowicza 17, mieszka­
nie 16 a, od godz. 10—15. ▼

SPRZEDAM dwa nowe ubrania na
tęższego futro sportowe na średnie­
go, rower damski, półbuciki 41 i 48 
Zofii 40, mieszkanie 6. v

WÓZEK dla chorego prawie nowy — 
eprzedam. Prusa 1, mieszkanie dwa, 
od 3— 5 popołudniu. v

DO sprzedania ciemna jesionka pra­
wie nowa. Głęboka 10, mieszkanie 6, 
codziennie popołudniu 08482

SPRZEDAM 2 ubrania 170— 180 — 
półbuciki brązowe 42, spodnie popie­
late, kapelusz angielski męski, suk­
nię wełnianą, koturny korkowe 86-37 
Oglądać: Szeptyckich 3*. mieszka­
nie 5, od god?. 4— 8, .03429



Państwowe Techniczne Knrey Fachowe 
we Lwowie

Nauka na Państwowych Technicznych Kursach Fachowych w * Lw ©  
©Ple w następnym półroczu zaczyna się I września 1942 r.

Wpisy dla nowostępujących tak na semester pierwszy, jak i na wyi- 
« e  semestry będą się odbywać w  czasie od 1 do 10 sierpnia 1942 r* 
Włócznie.

Podania o przyjęcie napisane w  języku niemieckim, adresowane »,An 
(ile Prufungskanzlei der Staatlichen Technischen Fachkurse Lemberg — 
Bibliothekstr. nr 1" należy wnosić w  terminie powyższym pocztą lub 
•sobiście.

W  podaniu o przyjęcie, zaopatrzonym w  czytelny podpis i dokładny
•dres petenta, należy podać wyraźnie i dokładnie, na jaki oddział (w y­
dział) ewentualnie także na jaką grupę i na który semester petent pragnie
*ię zapisać.

I)o podania należy dołączyć:
1) życiorys w  języku niemieckim;
2) metrykę urodzenia;
3) oświadczenie, że petent jest pochodzenia aryjskiego, w  języku 

niemieckim;
4) przebieg odbytych dotychczasowych studiów z dołączeniem odnośnych 

dokumentów szkolnych;
5) świadectwo zdrowia;
6) trzy egezemplarze fotografii
Lwów. dnia 20 lipca 1942. 2850

DYREKTOR *

ATELIER
FOTOGRAFICZNE

„FO-FO-RA*4
Chorążczyzny 5 

SZYBKO! SOLIDNIE!
Do l e g i t y m a c j i  w 24 godz.

POMOC LEKARSKA

Dr. T. LORENZ specjalista chor. ne­
rek, pęcherza i dróg moczoplciowych 
od 4—6, Lwów. KLUSZYŃSKA 11/3.

DENTYSTYCZNY ZAKŁAD — Lwów, 
Działyńskich 3 — przyjmuje cały
dzień. 2947

LABORATORIUM  A N A L IZ  LEK AR  
SKICH Doc. Dr. med, T. Baranow­
skiego i Dr. B. Sobczuka, zo­
stało przeniesione do nowego lokalu 
przy ulicy SYKSTUSKIEJ nr 14 —  
•II. piętro. Telefon 2— 38— 09. 02930

Dr. MALCZYNSKI w chor. nerek, pę­
cherza, dróg moczoplciowych i wewn. 
Lwów, Mickiewicza 3/2, od 3— 5.

LABORATORIUM  A N A L IZ  LEK AR  
SKICH (chem. - bakter.) Dr. med. 
W . Mejbaum, b. asyst, chemii lekar. 
U. J. K., Lwów, Asnyka 3, telefon 
292-02, godz. przyjęć od 8-13 i 15-19.

Dr. M. ŚW IĄTKIEW ICZ ordynuje w 
chorobach skórnych i wenerycznych, 
Lwów, ul. Długosza 7, od godz. 3— 5

Dr. RYC H LIK  Władysław, ginekolog 
akuszer, ordynuje od 3—6 LWÓW, 
SYKSTUSKA 52, I. P . 02907

Dr. MED. JÓZEF LANKOSZ, choro- 
by kobiece, położnictwo. Lwów, RO- 
M ANOW ICZA 16, I. p., teł. 279— 42.

GINEKOLOG i AKUSZER dr. JAN  
K ILA R , ordynuje jak dawniej, Lwów 
ul. Sapiehy 89. Tel. 235-18- 2953

Dr. W. BILIŃSKI ginekolog-akuszer 
ordynuje obecnie — Lwów, ulica 
Leona Sapiehy 85. 2950

POLECENIA GODNE FIRMY
F IRM A mgr W . Bojko, Lwów, ulica 
Operowa 11. Tel. 233-69 (wejście od 
ul. Sykstuskiej 2) skład narzędzi le­
karskich weterynaryjnych i kosme­
tycznych. Osobny oddział dentystycz­
ny. Sprzedaż dla lecznic medycznych 
ambulatoriów, instytutów, lekarzy i 
dentystów. Kupujemy meble lekar­
skie. elektro - medyczne aparaty i 
wszelkie przybory. 1600

TOREBKI PAPIE RO W E wszelkich 
rozmiarów, poczynając od najmniej­
szych, po cenach niskich do nabycia 
w  naszym detalicznym sklepie ulica 
KO PER N IK A  19. KOPERTY, BLO­
K I, KARTO NY, kalendarzyki i inne 
w dobrym wykonaniu polecamy z na 
szego sklepu K O PER NIK A  19. Wazel 
kich informacji dotyczących zamó­
wień na* powyższe artykuły hurtowo, 
udziela nasz sklep KO PER N IK A  19. 
W YTW Ó R N IA  WYROBÓW Z P A ­
PIERU  POLSKIEGO KOMITETU 
OPIEKUŃCZEGO — Lwów, ulica 
Sobieskiego nr 15. 2917

W YTW Ó RNIA  WYROBÓW Z P A ­
PIE RU  POLSKIEGO KOM ITETU 
OPIEKUŃCZEGO, została z dniem 1 
sierpnia b. r. przeniesiona do wła­
snych lokali przy ulicy PR O W IA N ­
TOWEJ 5 (boczna Bema), 2916

AM ATORSKIE ROBOTY FOTOGRA 
FICZNE żarówki ..Philipsa" mate­
riał elektrotechniczny —  FOTO- 
ELEKTRO-LABORATORIUM , Adam 
& W ITALSKI, —  S IENK IEW ICZA 2.

W AŻNE D LA PRZEM YSŁU I  H AN  ! 
D LU ! SZPAGAT PA PIE R O W Y po
cenie fabrycznej TORBY CEMENTO 
WE, WORKI. S IEN N IK I, TK AN IN Ę  
PA PIE R O W Ą . U B R AN IA  ROBOCZE 
I  KOMBINEZONY. SZCZOTKI wszel 
kiego rodzaju. PASTĘ do obuwia i po­
dłogi tylko w dużych ilościach dostar 
rza: B/H Dr. GÓRSKI &  POLAŃ­
SKI. LW ÓW  FRIEDRICHÓW DWA 
telefon 215-27. Szczegółowe oferty i 
cenniki na żądanie. 2554

GENERALNE PRZEDSTAWICIEL­
STWO na Dystrykt Galizien Firma 
„SZKŁO " LWÓW, BOURLARDA 4, 
Tel. 108-81, sprzedaje kit szklarski 
»,EBEROL-EXTRA"_________________2731

ZAKŁAD INSTALACYJNY gazowo- 
wodociągowy, Lwów ulica Piłsudskiego 
19. Telefon 263-83 przyjmuje wszelkie 
nowe instalacje oraz naprawy gazowe, 
wodociągowe i centralnego ogrzewania.

ŻURNALE MÓD, najnowsze modele, 
poleca M. KOW ALSKI, Lwów. LE ­
GIONÓW 19. Cenniki wysyłamy bezpł.

KS IĘGARNIA i A N T Y K W A R N IA  
A . KRAW CZYŃSKI LWÓW. obec­
nie: TR YB U N ALS K A  18. 02653

OSTRZENIE NOŻY. Krakowska 16.

FAB R YK A  WAG, Lwów, ul. Panień 
ska 57, telefon 207-25. Przyjmuje 
do remontu w agi: Stołowe. Dziesięt­
ne Setne, Sieniowe, Automatyczne, 
Pomostowe. Pracę przyjmujemy za­
równo od instytucyj jak osób pryw.

M ŁYŃSK IE  kamienie, kaspry, pytle, 
gazę, szkła wodowskazowe, gwintow­
niki itp. poleca ,,P IL O T ", LWÓW, 
BATOREGO CZTERY. 2826

D LA  DOMU I  GOSPODARSTWA —
praktyczno porady w kalendarzu— 
bloczku za 4 zł.. —  wysyła pocztą: 
Księgarnia Mysiuka - Petrowa —  
LWÓW. BATOREGO 4. 2828

SKÓRZANE PO RTFELE portmo­
netki pantofle ranne, Jan Mali­
nowski, BATOREGO 6. 2864

W STĄŻK I. Jan M A LIN O W SK I — 
ul. BATOREGO 6 2863

APA SZK I. S ZA L IK I. Jan Malinow­
ski, BATOREGO 6. ▼

SMOCZKI, CERATKl poleca „KO­
SM ETYKA" Batorego 9. 03533

NAJTAŃSZE odcienie PUDRÓW po­
leca „KOSMETYKA" Lwów, ulica 
Batorego liczba 9. 03532

NAFTALINĘ świeżą poleca „KO- 
SMETYKA" — Batorego t  0353,1

PRZYPOMINAM się szanownej kli- 
jenteli że prowradzę nadal pracow­
nię futer, wykonuję wszelkie roboty 
kuśnierskie. Sabat Marian, Lwów 
ulica Małeckiego 9 m. 6. 03214

PERHYDROL najlepiej włosy rozja­
śnia do nabycia „KOSM ETYKA" — 
BATOREGO 9. 03534

ZAKŁAD FRYZJERSKI DAMSKO-MĘ- 
SKI -  ANTONIEGO BRUCHALA, 
LWÓW. PASAŻ HAUSMANNA DWA. 
TELEF. 107-89 ZAW IADAMIA P. T.
Klientelę o uruchomieniu OSOBNEGO 
GABINETU KOSMETYCZNEGO GDZIE 
WYKONUJE SIĘ WSZELKIE ZABIE­
GI KOSMETYCZNE jak również ma­
sarze rąk, nóg i t. p. RÓWNOCZEŚ­
NIE ZAWIADAMIAM — o przyjęciu 
pierwszorzędnej siły damskiej PAN I 
ANIELI —■ długoletniej pracownicy 
Firmy P. Prewendera. 2956

KOPERNIKA 1 DROGERIA DR. B. 
WYSOCZAŃSKI (DAWNIEJ P. MI- 
KOLASCH I SKA) WSZELKIE ARTY­
KUŁY DROGERYJNE I PERFUME­
RYJNE. 2807

KUPNO — SPRZEDAŻ
PORZECZKI CZARNE (owoce) 
sprzedaję, Lwów, Pohulanka 15.

MESZTY — PENSIONARSKIE, oraz 
SPORTOWE — UCZNIOWSKIE —
sprzedam okazyjnie. Lwów, ulica 
Sykstuska 23 m. 12. v

< K U PIĘ  natychmiast łóżeczko dziecin 
ne metalowe z siatką i materacami 

( w dobrym stanie. Gaz. Lw. 03475:

SALO N MÓD „W Ł A D Y S Ł A W A - —  
przerabia kapelusze według najnow­
szych wzorów. Leona Sapiehy 89 — 
wejście od Lwow. Dzieci Jfil. 266-21.

SPRZEDAM kilim, dywan duży smyr 
neński, brązy, zegary obrazy, gar­
derobę damską męską. Lwów, ulica 
Grunwaldzka 7, mieszkanie 11. v

SPRZEDAM kilimy, eleganckie suk­
nie, bluzki. spódniczki, szlafrok. —  
płaszcz biurowy granat. podszewkę 
czarną, apaszkę, rękawiczki ireha 
6 3 /4, podszewkę czarną, biodrówkę, 
piękną kasetę na srebro, lalkę, bie­
liznę jedw., skarlety. meble dębowe, 
stolik kart. Snopkowska 11, m. 8. v

TA PC ZA N  w dobrym stanie sprze­
dam. Wiadomość: Małeckiego nr 7: 
II , p., Ligęzowa, między 12— 2. v

BUTY gumowe (42) kanalizacyjne 
po pas, prawie nowe sprzedam. — 
Arabski, Staszica T, m. 12. v

O K A ZJA ! Zagraniczny pled podró­
żny, palto czarne zimowe, kryształy, 
serwis karlsbadzki chiński herbacia­
ny 12-osobowy, elektrolux, ubranie 
męskie średni, marengo dywan du­
ży wełniany Giurkay szafirowy, —  
płaszcz letni damski popiel., czółen- 

i, wężowe nr 38. Kurkowa nr 25; 
mieszk. 2, godz. 2— 6 wieczór. v

L A K IE R Y  męskie nowe nr 42, do 
sprzedania. Lwowskich Dzieci 22 — 
mieszkanie 8, od 14 do 16. v

SPRZEDAM Focomat ramka Felom 
Leitz‘a  zupełni© nowe. G. L. 08338:

Tak ie t w  niedzielę wystawa otwarta 
od godz. 10 do 19.

W ięc przez c a ł y  tydzień bez przerwy  
można —  i t r z e b a  —  zwiedzać głośną
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W Y S T A W Ę

CUD ŻYC IA 1 1
wraz ze specjalnym pobazem przygotowanym 
przez Państwowy Instytut H igieny w  Warszawie 

na temat

TYFUS PLAMISTY I JEGO ZWALCZANIE
Wystawa mieści się w Pałacu Potockich (ui. Kopernika 15)

otwarta jest codziennie od 10 do 19. 
Codziennie o p r o w a d z a n i e  przez l e k a r z y .

Z w i e d z e n i e  tej wystawy to pełne 
w raień  przeżycie!

SPRZEDAM pantofelki damskie nr DENTYSTA. LWÓW, RUTOWSKIE- 
36 1/2 dla eleganckiej pani od go- GO 16 II. piętro PRZYJMUJE GO- 
dziny 17 1 /2, Lwów, Kalecza nr 10; DZIENNIE. NOWOCZESNA PRACOW 
U  .p.. dolny dzwonek v NIA TECHNICZNA. v

BEZPŁATNIE prawie! PODANIA nie­
mieckie! Sprawy MIESZKANIOWE, 
MASZYNOPISANIE! -  ZGŁOSZENIE 
FIRM! Lwów, Sykstuska 8 w po­
dwórzu. y

U NIE W AŻN IAM  legitymację —  na
nazwisko Stanisław Debuiak, wyda­
ną przez Z. U . S. we Lwowie. v

U NIE W AŻN IAM  skradzioną kartę 
przemysłową „Gewerbe - Genehmi- 
gung - Bescheid" wydaną 2. I I I ,  
1942 r. przez Abteilung Wirtschaft 
dla firmy „JA N  M ALIN O W SKI —  
WEHRMACHTSTR. 6".__________ 2915

U N IE W AŻN IAM  zgubiony Ausweis 
nr 40, wydany przez Ostbahn Lwów 
nazwisko Moroz Bazyli. v

U N IE W AŻN IAM  zgubioną metrykę 
chrztu, wystawioną przez parafię 
Przemyśl. Herman Franz Lwów  — 
ul. Blacharska 12. v

WOLNE POSADY

S IŁ Y  BUCHALTERYJNE, możliwie 
ze znajomością księgowości przebitko­
wej poszukujemy natychmiast. Język 
niemiecki pożądany. Kuchnia zakła­
dowa na miejscu. Zgłoszenia W  SO­
BOTĘ 1. V I I I  od godz. 10— 11 GALI- 
ZIESCHE BAUSTOFFW ERKE u. 
STEINBRUECKE Lwów, Wehrmacht 
strasse 32, 2919

POSZUKUJEM Y na Ukrainę cieśli, 
kołodzieji, ślusamy, mechaników sa­
mochodowych i elektrotechników. — 
Zgłoszenia osobiste w firm ie W . i J. 
Scheid, Lwów, Kadecka 7. 03242

I FRYZJER męski zostanie przyjęty. 
] Fusiek, ul. Kopernika 22. 03172

SPRZEDAM piękną materię na po­
krycie lub narzutę na tapczan dy­
wan, ubranie na wysokiego, buciki 
nr 43, spodnie, duży koaz, walizę f i­
brową, kilimy małe, wełnianą różo­
wą lizeskę, poduszeczki na tapczan, 
parasol męski jedwabny, kasetę wert 
heimowską, chłopkę dla dziewczynki 
12— 14 lat, brzytwy, aparat do ostrze 
nia żyletek. Od godziny 1— 5, Barto­

sza  Głowackiego 9, mieszkanie 18. v

ZGUBIONO -  ZNALEZIONO

i OTRZYMASZ FIRM OW Ą LEG ITY­
MACJE pracującego, sprzedając po 
domach krzyże nocą świecące. Cena 
.5 zł. —  33 procent prowizji. Przed 
stawiciel Wytwórni „W iara" Busk, 
k. Lwowa, Batorego 7. 03806

U N IE W AŻN IAM  skradzioną legity­
mację kolejową nazwisko Jan Gliwa.

SPRZEDAM płaszczyk letni, koetium 
popielaty, sukienkę, garsonkę, szlaf­
roczek, podszewkę, torebkę, rękawicz 
id, pantofelki granatowe i gandówki 
35, kalosze 37, ubranie, spodnie bia­
łe, jesionkę, kapelusz, meszty białe 
nr 42, poszewki, prześcieradła, bie­
liznę osobistą damską, kostium ką­
pielowy, obrusy, firanki, koronki, ka 
pę wierzchy kołdrowe, lornetkę, ul. 
Król. Jadwigi 38, II. p., m. 9. v

SPRZEDAM dywan perski, futro mę 
skie na średniego, portiery pluszowe 
bordo. Bartosza Głowackiego 17 a — 
mieszkanie 8, godz, 14— 17. v

SPRZEDAM ubrania: wizytowe. let­
nie spodnie: sportowe, tenisowe i
jesionkę w dobrym stanie. Oglądać 
od 12— 18, piątek i sobota, ul. So­
bieskiego 32, II . piętro, m. 6. v

U N IE W AŻN IAM  skradziony Ausweis 
| Bescheinigung wydane przez Land- 
wirtschaft und Getreide (ul. Kościu­
szki), Vorlaufiger Ausweis z Izby 
rzemieślniczej (Ochronek), dowód o- 

| sobist.y polski na nazwisko: Bruehal 
| Józef, Cyganówka 16. 03183

! U N IE W AŻN IAM  zaginioną Meldekar 
I tę nr 6189 na nazwisko Frohlich 
| Joachim, ZamarstynowsEa 83, m. 3. 

Zwrot dokumentu wynagrodzę. * v

U N IE W AŻN IAM  skradziony pasz­
port, kartę zakupów „Jedności" nr 
8207 na nazwisko Ludwik Olszewski 
i notes. Znalazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem, Lwów, Żeromskie­
go 11 m. 8, (boczna Bilińskich)* ▼

U NIE W AŻN IAM  zgubioną Meldekar 
tę wydaną w Jaworowie na nazwi­
sko: Elżbieta Mikłas. 03442

BUCHALTER - bilansista ze znajo­
mością jęz. niemieckiego, poszukiwa­
ny od zaraz do pryw. przedsiębior­
stwa. Listy Gaz. Lw. 03078

ZDOLNYOH i doświadczonych dro- 
; gomistrzy (Schachtmeister), mura- 
I rzy i cieśli poszukuje od zaraz firma 
• Jung Co., Przedsiębiorstwo budo- 
{ wlane Lwów, Schlllerstr. 87, I I I . p.

-URZĄDZENIE pokoju kawalerskiego 
i kuchenne sprzedam ; od 3 do 5 ul. 
Piątaków 34 — lewy parter, ostatni 
przystanek 1-ki 03307

R O Z M A I T
SPÓ LN IK A  mającego koniaki * fa ­
bryką, dostawcą, poszukuję. Zbyt to­
waru zapewniony. Gaz. Lw. 03348

N IE  ZW LEKAJ, czas ucieka, chcesz 
się dowiedzieć o los swój, co cię 
czeka, gdzie się znaehodzi syn twój 
lub ojciec, córka narzeczony. Napisz 
a otrzymasz wszelką informację za 
zaliczeniem. Podać datę urodzenia i 
zdjęcie. CHIROM ANT, LWÓW — 
WINTERGASSE 20/3. 03320

FACHOW A naprawa wózków dzie­
cinnych oraz zakładanie gum Lf.-ów 
Kochanowskiego 2. 03265

| STO LAR ZY do robót akordowych —  
7ostaną od zaraz przyjęci;. kawa o- 
biady i chleb z przydziału wojsko- 

j wego. Zgłoszenia: Fabryka Mebli
i Betten - Heuer Lwów, Supińskiego 7

I PO SZU KIW AN A pomocnicza siła 
techniczna do kartoteki i statystyki. 
Znajomość języka niemieckiego ko­
nieczna. Zgłoszenia z świadectwami: 
„Hobag^ 29 Junistrasse 11 a. v

U N IE W AŻN IAM  zagubione karty 
żywnościowe rodziny Buczackich. v

U N IE W AŻN IAM  zgubioną Meldekar 
tę nr 47650 na nazwisko Haberman 
Irena, Zwrot za wynagrodzeniem. v

U NIE W AŻN IAM  skradziony Ausweis 
paszport na nazwisko Frane., Helena 
i Salomea Zimmer. v

U N IE W AŻN IAM  skradziony Ausweis 
na nazwisko Maria Knysz. v

U NIE W AŻN IAM  skradzioną kartę 
rozpoznawczą na nazwisko W łady­
sław Złomańezuk. v

AUSW EIS wydany przez Beskiden 
Erdól Verarbeitungsgesellschaft m. 
6. H. Raffinerie Lwów na nazwisko 
Piotr Oleksiński. unieważniam. v

U N IE W  AŻN IAM  zgubioną legityma-NIEW IDOM Y wróżbita —  przyjm uje! 7  i « ?  ZSUD\on**
cod z ien n i.,: SUPIŃSKIEGO 15 m 12 ‘ tramwajową 27 V II.

w  Zboiskach na nazwisko —  Marian 
Hermanówski, Lwów, ul. Zamarsty-SPÓ LNIK A  z małym kapitałem po­

szukuje Pokój do śniadań Lwów — 
ul. Rzeźnicka 3. 03405

SALO N MÓD „E L L Y *  Mikołaja 3.
Zofii Huberth byłej pracownicy f ir ­
my „W ładysława" Fin ze poleca tyl­
ko pierwszorzędne modele kapeluszy.

INŻYN IER SK IE  BIURO BUDOW­
LA N E  wykonuje fachowo projekty, 
kosztorysy, remonty budowlane 03300

nowska 88. Znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. v

ZGUBIONO na ścieżce z ul. Zielonej 
ku ul. 22 Stycznia (obok .Zielonego 
O ka") brązową marynarkę chłopięcą 
z pluszu. Uczciwy znalazca zwróci 
za wynagrodzeniem Krzywa 7, m. 4.

BAND AŻYSTA —  POLACZEK — 
SAMBOR, ul. Ogrodowa 17, tel. 91.
Bandaże przepuklinowe. Pasy prze­
ciw obniżeniu żołądka i macicy — 
(wysyłka pocztą). 2843

U NIE W AŻN IAM  skradzione doku­
menty: książeczkę Kasy Chorych —  
paszport rosyjski, zaświadczenie gmi 
ny Rybniki, kartkę żywnościową na 
sierpień, książkę z Arbeitsamtu —  
wszystkie na nazwisko Podłużna Ka­
mila. Uczciwy znalazca otrzyma za
zwr.ot wynagrodzenie. v

KO N ICK I Stanisław, Kałusz. Objaz­
dowa 12, unieważnia zgubione doku­
menty: Dienstausweis wydany przez 
Kaliwerk Kałusz, oraz dwie karty 
tytoniowe roczne na nazwisko Sta­
nisław i Kazimierz Konicki. Znalaz­
cę proszę o łaskawy zwrot pod po­
wyższym adresem —- a pieniądze 
sobie zatrzymać. v

U NIE W AŻN IAM  dokumenty zgubio­
ne: Riickkerausweis, Personalauswefs 
świadectwa lekarskie, Durchlaschein, 
kartę meldunkową z datą 27. V I I  —  
Kleiderkartę męską i damską —  na 
nazwisko Wanda A u spachproszę o 
zwrot za wynagrodzeniem Lwów — 
Plac Bilczewskiego 9. v  ,

WRÓŻKA Roma przyjmuje Lwów, | U N IE W AŻN IAM  skradzione: pasz-
Krakowska 1, III. p. 034S0 ' legitymację Komisji Kontyn-
- , i gentowej wydany przez Urząd mia-

FOTOGRAFIE legitymacyjni: na PO- ; <*» Lwowa, Pieniążciak Wojciech -  
CZEKANIU, artystyczne portrety wy- , Lwów, ul. Długa 49. v
konuje najtaniej, szybko, pięknie — ! ^ . ......
ZAKŁAD ARTYSTYCZNEJ FOTOGRA U NIE W AŻN IAM  skradziony Vorl»u-
F II. Lwów. ZYB LIK IE W IC ZA  21. ł>K«r Ausweis nazw. Preis Helena. v

U NIE W AŻN IAM  skradziony pass- 
port sowiecki i Ausweis na nazwisko 
Ferdynand Mogielnicki w pociągu 
na linii Jarosław —  Lwów. v

BEZROBOTNI! Chcecie otrzymać do 
brze płatne posady w fabrykach me­
talowych i firmach w Rzeszy i Gen. 
Gub., zgłoście się jeszc2e dziś w Biu 
rach Informacyjnych: Przemyśl, ul. 
Dworskiego 9, Rzeszów, Rynek 15, 
w  godz. 9— 19, w niedzielę 19—-13.

GOSPODYNI do lat 35, dobrze się 
prezentująca, * gotowaniem i trochę 
znajomością szycia do jednej osoby 
r. dzieckiem zostanie, przyjęta. Listy 
Adm, Gaz. Lw. 03387:

AGENTÓW portretowych poszukują: 
Bracia Rylscy, Rzeszów, Kołłątaja 2

POSZUKUJE SIĘ Intel, kawiarki 
z długoletnią praktyką do kawiarni* 
restauracji. Zgłoszenia między godz. 
4—6, Lwów, ulica Św. Zofii nr 29, 
Paul Nitrańsky. v

U W AG A Szewcy! Zgłaszajcie się do 
praey Lwów, Żółkiewska 15. Płaca 
według umowy. 03471

POSZUKUJĘ kucharza lub kuchar­
kę z pierwszorzędnymi świadectwa­
mi. Zgłoszenia restauracja „Berlin" 
Lwów, Słowackiego 14. 2955

SAMODZIELNI ELEKTROMONTERZY
i lepsi pomocnicy do robót wojsko­
wych natychmiast poszukiwani. — 
Zgłaszać się Lwów, Sykstuska 22 — 
Firma FRANZ W IESNET 03473

MIESZKANIA — SKLEPY
N ATYCH M IAST odstąpię trzypoko­
jowe mieszkanie komfort, gaz, śród­
mieście. Listy Gaz. Lw. 03354

NOCLEGI dla przyjezdnych. Lwów. 
Sobieskiego 26, mieszkanie 6. 03318

SZCZYT TRW AŁOŚCI! Naprawę gu 
mowych zelówek, śniegowców, kalo 
szy najnowszą metodą gorącego łą­
czenia wykonuje firma „Im o" Ficb- 
ten strasse (Zyblikiewicza) nr 18 —
Punkt przyjęcia: F IRM A SOCHA,
ul. Jagiellońska 4. 2910

BIURO „B U C H ALTE RIA  - ORGA-
N IZAO JA". Zakładanie, prowadzenie 
buchalterii za małą opłatą. B IL  A N ­
SY, sprawozdania dla władz. Księga 
przychodu i rozchodu towarów w/g 
rozporządzenia. Nowe zgłoszenia: 
15— 18 godz SYKSTU SKA 16. II . p. |

FACHOWE maszynopisani© N IEM IE  ! 
CKIE —  Batorego 28, v

„JEDNOŚĆ" Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców we Lwowie, POSZU­
KUJE W IĘKSZYCH MAGAZYNÓW  
w dzielnicy aryjskiej. Prosimy Człon 
ków i Sympatyków o podawanie 
wiadomości do biura Spółdzielni przy 
ul. 29 Juni (3 Maja) nr 11. — 
III. piętro, telefon 269—27. 03321

1— 2 POKOJE, kuchnia, dzielnica 
polsko - ukr. poszukuję. Czynsz we­
dług umowy. Listy U. L. 03263

ZAM IEN IĘ  pokój «  gazem z przed­
pokojem w żydowskiej dzielnicy na 
jedno lub dwupokojowe z gazem w 
aryjskiej dzielnicy. Gaz. Lw. 03253

H A LLO  uwaga zarządcy domów! —  
Szukam lokalu z urządzeniem na 
cukiernię, pośrednictwo wynagrodzę. 
Listy Adm. Gaz. Lw. 03191

POKÓJ przyjezdnym, obiady, blisko 
Głównego Dworca. Jozefata U , m. 2

NOCLEGI Kętrzyńskiego 15, m. 8, 
blisko Dworca. 03304

DZIŚ —- jutro szukam okazje autem 
do ZAMOŚCIA. Listy G. L. 03435:

NIEMIECKIE PODANIA. TŁUMA­
CZENIA TECHNICZNE. FACHOWO 
— INŻYNIER: — LWÓW, SYKSTU­
SKA 23 m. 12. 2958

SPODNIE granatowe w paski, na 
średniego, nowe, do sprzedania, ul. 
Zdrowia 14 mieszkanie a. u

AKUSZERKA Markowska przyjmuje 
Panie Zyblikiewicza 39 I. p. 03468

KĘDZIERSKI ST. krawiec, obecnie 
ZIMOROWICZA i  m. 4. 03465

U NIE W AŻN IAM  zgubione dokumen­
ty : książkę wojskową, kartę pracy 
z Arbeitsamtu i deklarację mieszka­
niową Zamrzycki Edward. v

U N IE W AŻN IAM  zgubiony Ausweis 
nr 1/601 na nazwisko Leontine Rut. 
Stęrnstrasse 40. y

POKÓJ * utrzymaniem, Lw ów .. ulica 
Mochnackiego 18, mieszk. 6. 03421

POKÓJ umeblowany, ul. św. Piotra 
nr 15, mieszkanie 12. v

POKÓJ umeblowany, osobny wchód, 
bez gazu, łazienki .odnajmę pracu­
jącym zaraz. Zachariewicża 5 m. 6, 
obok Politechniki. v

2 POKOJĘ. kuchnia odstąpię. Listy 
Adm. Gaz. Lw. 03376: |

W YNAJM Ę pokój dla dwóch kawa­
lerów. Listy Gaz. Lw  03272; #

URZĄDZENIA
T R A N SM ISY JN E

dostarcza ze składu

OTTO 1ANY & (0
Lemberg, Hoherweggasse 1 
(K i  Tańskiej) Tel. 241-22

2882
POKÓJ umeblowany ulica Piotra I® 
mieszkanie nr 12.  *

ELEGANCKI pokój umeblowany ( • 
komfortem* do wynajęcia od zaraz* 
Bema 5 mieszk. 7, od 15— 18. 0340*

DO wynajęcia na kilka lat dom par" 
terowy, ogród, sad. Wiad. Lwów  —' 
Staszica 7 parter, Arabski. *

POKÓJ umeblowany wynajmę. Król. 
Jadwigi 40. I. p.. mieszkanię 7. *

POKÓJ umeblowany dla osób stałych 
(przyjezdnych). Kasztelańska 9, mi® 
czkanie 1, prawy parter. *

PRZYJM Ę pana sytuowanego •»» 
mieszkanie, możliwie utrzymanie. 
Plac Bema 7, mieszkanie 2, *

M IESZKANIE  pojedyncze do wynaiC 
cia u gospodyni, Liskiego 4, boczn® 
ui. Kętrzyńskiego. f

NATYCH M IAST do wynajęcia po­
koik nieumeblowany dla jednej 060" 
by z osobnem wejściem. Warunek 
zwrot kosztów za remon 180 złotych 
przy ul. Kościuszki 20, I. p., ganek 
na prawo, mieszkanie 8 *

POKÓJ frontowy słoneczny z gazeto 
w stryjskiej dzielnicy zamienię *® 
pokój z kuchnią w  stryjskiej dj&iel' 
nicy. Listy Gaz. Lw. 03485

ODSTĄPIĘ ZAR AZ 2 pokoje, kuch­
nia. komfort, parter, okolica Tam ©* 
skiego, Listy Gaz. Lw. 08502:

N A U K A
W AKAC YJN E  KURSA pisania t»®
maszynach, ceny zniżone. Romańsk® 
ulica Zyblikiewicza pięć. 2894

N A U K A  tańców za urzędowym z©*' 
woleniem. Wieczysty. Kopernika 16* 
  —*
LEKCJE FO RTEPIANU  —  CYTRY', 
Pvof. M. Lipiński, PLA C  HALICKJ 
SIEDEM, U. piętro, 26**

KORESPONDENCYJNE K U B 9 <  
KSIĘGOWOŚCI Lublin, Narutowicz* 
nr 37. Nauka dla początkujących ‘ 
zaawansowanych. Księgowość przebtt 
kową. Ramowy Plan Kont. Inform®' 
cje znaczek 2 złote. 2

KROJU KORESPONDENCYJNIE 
wyuczają zamiejscowych —  KURS* 
M ISTRZYN I KORYCKIEJ. W AR­
SZAW A. ALBE RTA  12. *

N A U K A  NIEM IECKIEGO: Głębok®
18. Ostatnie dni wpisów: sobota 
niedziela l i !  —  Podania, tłumaczeni* 
N A J T A N IE J !!! ■?

W  SOBOTĘ, NIEDZIELĘ otwarci®
szkoły tańców, Lwów, Rynek 30- 
Dawnych uczni zapraszam godz*-
na 6. Szpineter. 034/4

POSAD POSZUKUJĄ

STARSZY czeladnik kominiarski Po­
szukuje pracy. Adresować: Włodzi­
mierz Fedyna, ulica Skarbkowsk® 
nr 27, mieszkanie 5. *

K W A LIF IK O W A N Y  kucharz, oryi; 
czyk, szuka pracy. Gaz. Lw. 03260 •

GOSPODYNI pierwszorzędna z 
waniem, czysta pracowita, zna go­
spodarstwo wiejskie, poszukuje po­
sady zaraz na plebanii lub w© L^£ 
wie za utrzymanie. Katarzyna Taci* 
Rawa Ruska, ulica Mickiewicza 16.

PO LK A  młoda, rutynowana siła hi* 
rowa, znająca, język niemiecki P©r' 
fect. poszukuje pracy, ze względu 
stan zdrowotny, najchętniej w gO' 
rach. Listy Gaz. Lw. 03457:

—0
MŁODA, sympatyczna, poszukuje 
sady najchętniej u samotnego i 
wyjazd. Znam gospodarst. i kocha*11 
dzieci. Listy Gaz. Lw. 03409 :

ZAJMĘ się domem z gotowaniem 
jako dochodząca. Listy G. L , 08360-

M A Ł Ż E Ń S T W A  ^
SEPAROW ANA, średni wiek, 
dynka, mieszkanie, pozna intel. P®*L 
pracującego. Cel matr. G. L. 0386®

KTÓRY z panów do lat 37, da ©P*. 
kę męską, niech napisze do 28-letrdf" 
pracującej intel. Polki. Pierwsz©*1' 
stwo dobrze tańczący. Cel matr. ^  
Listy z pełnym adresem kierować d® 
Admin Gaz. Lw. 03889:

W DOW A lat 47, posiadająca 
szkanie i trochę gotówki wyjdzie * *  
mąż za człowieka bez nałogów ® 
lat 60, —  Listy nieanonimowe d 
Admin. Gaz. Lw. 08378: ^

MŁODA blondynka, materialnie 
zależna. pozna intel. pana w 
dnim wieku. Cel matr. Nieanonifl^, 
we listy z fotografią G. L.

P R Y W A T N i a

JADĄCEGO do Kijowa proszę uPrV  
mie zgłosić się L. Sapiehy 9, m.
■  —
Redakcja przyjmuje od godz 
Rękopisów nie zwracamv. Teleld^j 
Sekretariatu 202-23 -  Kroniki
Działu ogłoszeń 216—22 — Za tart® 
nowv druk ogłoszeń wvdawnictwo * 
odlio .viada — Druk Gazety I.wO- 

•k le i" Lwów. ul. Sokoła l


